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Przedpłata wynosi-

w Krakowie:
miesięcznie f  złr., ltt» gńt Itwar 
U lnic 15 zlr., półrocznie 8  sir . rn- 

cznie CG sir.

/ja odnoszenie cło domu dolicza sit;
1 5  cnt miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji 
Austrc- Węgierskiej:

miesięcznie fl zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
H zlr. półrocz. l O  zlr., roczn'-' 8 4 1  sli

Numer poiedyńczy 8  cnt. wschodzi codziennie o godz. 8 rano.

rna ogroszen:
Za wiersz petitowy, lub jego’miejsce, 
za pierwszy raz f  O  cni., ze nastę­
pne po 5  cnt. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cn t od 
wyrazu, tłustym drukiem pc łń cnt. od 
Wyrazu. Minimum oeny drobnych ogło­
szeń 9 5  cnt. „Nadesłane* 9 0  cc*, 

od wiersza.

Adren dla telegramów: 

„ K U R J U l t * ' — K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie r-rracu

r e d a k c j a  l  A D K I N I S T K A C J A :  u l .  F l o r i a ń s k a  K T r  a s .

Reforma waluty w Austrj
j e j  zasad n icze  pod staw y i w n iosk i 

rządow e.

(Uir.g dalszy).

Je s t dużo uczonych ekonomistów i pra­
ktykantów skarbowych, którzy znają wskrófś 
wielkie wadliwości dzisiejszego ustroju pie­
niężnego po znaczniejszych państwach śwta • 
towych. Oui też oddawna twierdzą sta 
nowczo, że właściwie cały świat cywil izo 
wany powinien posługiwać się jedną walu­
tą i aby tą walutą wspólną była waluta 
podwójna czyli t. z. bimetal izm.

luny jest pogląd geogne styczny i meta­
lurgiczny Suessa na biały kruszec szlache­
tny ; mniema bowiem Suess i dowodzi ar 
alimentami, których rozpatrzenie do nas 
należeć nie może, że jak  z jednej strony 
według nieubłaganych praw przyrody pro­
dukcja złota po wyczerpaniu gniazd w na­
pływowych warstwach woiąż zmuiejszać 
się musi, tak znów z drugiej strony pro­
dukcja s r e b r a  zwolna, ale stauowczo 
zwiększać się będzie w przyszłości a ce 
na onegoż przecież nie spaduie z powodu 
zwiększonego zapotrzebowania Rwego i 
zwiększającego się ciągle zaludnienia kuli 
ziemskiej. Śoess w wywodach naukowych 
za bimetalizmem takie i to dowcipne do­
rzuca spostrzeżenie, iż przecież j u ż  s a m a  
p r z y r o d a  w s k a z u j e  l u d z i o m ,  ż e ­
b y  s i ę  t r z y m a l i  w a l u t y  fndwójmj, 
ponieważ pokłady wulkaniczne, mieszczące 
w sobie złote żyły i żyłki, zawierają ró' 
wnoczeftnie prawie zawsze i srebro.

Teorja geologiczna Suessa stanowi dziś 
umiejętną i n a j  sz .o rsz .ą  p o d p o r ę  
wszystkich pomysłów i planów reforma­
torskich na polu waluty monetarnej. Dla 
tego nie wolno nam pominąć milczeniem, 
że w zeszłym roku (1891) podnieśli za­
rzuty pr?er;w teorjom i wywodom Suessa 
raz R u  li l a n d  (Die.■ Zukunft des Goldes 
und die Suess/sclie Theorie), a powtóre Je  
rzy H e i nt (Die Goldfelder Sudafrika’8) 
w’ czasopiśmie ekonomie,znem i prawno- 
jiolityczncm, wychodzącem w Tubindze 
(ZeUscIinft fur die. gesamle btuatswissen- 
tchaff Tiibingen. i 891 Jahrgarg  48 
H tft I I I )

Ruhland opowiadając, jaki był rozwój 
produkcji złota w A n s t r a l j i ,  utrzymu­
je, że pokłady napływowe nie stoją w 
pierwszym rzędzie, bo żyły złota w wul­
kanicznych pokładach, a mianowicie w 
kwarcu, wydają daleko więcej tego kru­
szcu szlachetnego, niż Suess przypuszcza. 
Opisując produkcję złota w poszczególnych 
krainach A rstralji, twierdzi Ruhland, iż w 
niektórych wydobycie złota z żył kwarco­
wych dosięga nawet 90% całej produk­
cji (?), acz1 lwiek zmuszony jest przyznać, 
że Suess ma słuszność za sobą, jeśli sta 
nowczo twierdzi, że najobfitsze gniazda 
złota znajdują się zawsze blisko powierz 
chni ziem i; dla tego w bliskiej już przy 
szłości kopalnie złota, nie z»ś płukadła 
(Goldwascherei) w warstwach napływowych 
(już przepłukane i wybrane do gruntu) 
grać będą coraz większą rolę w produkcji 
złota ltcz i to jeszcze Suess dodaje, iż w 
kopalniach wyzysk złota musi się także 
zmniejszać, ponieważ w granicach głębo­
kości przystępnej dla ręki ludzie) kończyć 
się musi wydobywame złota, zwłaszcza, 
gdy czem głębsza, tern też i droższa, a na 
koniec już nie odpłacająca się je s t eksplo 
atacja złotych żył kwarcowych. Ruhland, 
zbijając twierdzenie Suessa, sili się na za­
rzut mglisty, jakoby przew dzieć jeszcze 
me można, co zdziałają z czasem w tym 
względzie postępy racjonalnej t e c h n i k i  
g ó r n i c z e j ,  po których tuszyć sobie

wolno, iż k o s z t a  p r o d u k c j i  w naj­
głębszych uawet szybach i sztolniach bar­
dzo znacznie eię zmniejszą, zaczem i wy 
dobywanie stanie się nawet tam pewniej­
sze, tańsze i obfitsze.

Ten sposób rozumowania żywo nam przy­
pomina sławne spoty ekonomisty ang»e - 
skiego Malthusa (urodź. 1766 f  1834j z je ­
go przeciwnikami. Malthus w głównem 
swojem dziele „Essay on the principles of 
population* wygłosił zasadę, gorszącą mo­
ralistów i bigotów, że każde państwo, dość 
już zaludnione, powinno, dla własnego za­
chowania, wszelkimi środkami powstrzy­
mywać nadmierny wzrost ludności, stosu- 
jąc go, ja k  to rozum i sumienne nakazują, 
do miary istuiejących w danym kraju śro­
dków wyżywienia i utrzymania mieszkań 
ców. Przeciw temu zdaniu Malthusa, iż 
granice produkcyjności ziemi są tern sa­
mem granicą dla wzrostu ludności, zarzu­
cano z pełnym naiwności optymizmem, iż 
dziś jeszcze przewidziane postępy rolnictwa, 
przemysłu i techniki dostań zą zawsze i to 
z pewnością (?) rozmnażającej się ludności 
nie tylko potrzebnych do życia środków, 
lecz (in credibile auditu) jeszcze większym 
będzie na przyszłość udział jednostek w 
używr.nu dobrodziejstw przyrody i rozko­
szy z życia płynącej.

T ak przeciwnicy Mathusa, jak  Snessa, 
spuszczają z oka, co już najprostszy roz­
sądek nauczyć powinien, że postępy te­
chniki inąią przecież ostateczną grmir.ę, 
któ ą człowiek przekroczyć nie może, bo 
mu tego nigdy nie dozwoli już sama nie­
doskonałość umysłu ludzkiego.

Powiększenie przeto wyrobu złota za ce­
nę mozolnej walki, jaką toczyć musi wie­
dza ludzka z tak niesłychanie twardą do 
zwyciężenia przyrodą oporną, będzie zawsze 
bardzo szczupłem stosukowo do coraz wię­
cej wzrastającej potrzeby, pominąwszy już 
ten prosty wzgląd, że zawsze powinniśmy 
się liczyć z rzeczywistością, gdyż anta- 
zjom tylko wolno budować zamki na lodzie 
albo układać piany na przypuszczeniach 
co do których dopiero przyszłość wykaże, 
aża.i ich podściółką była możliwość Inb też 
tylko mrzonka

(ping dahzii nastąpi)

l bieżącej M i .
W ubiegłych co tylko dniach odbyło 

się k.lka zjazdów, których cel polityczny 
nie był, ale którym towarzyr ząee okoli­
czności nadały nie mafe polityczne zna­
czenie.

W porcie K iel spotkali się dwaj naj­
potężniejsi monarchowie współczesnego 
świata cesarz Wilhelm I I .  i car Ale­
ksander I I I  V\ ładcy Niemiec należała się 
już oddawna rew'zyta samodzierżcy Wszec!)- 
rosji, który ugościwszy zachodniego swego 
sąsiada z Petersburga słusznie spodziewa­
ny był w Berlinie. Przyjazd cara do sto­
licy PruR i nowej Rzeszy niemieckiej za 
powiadano oddawna, ale zapowiedzi nie 
sprawdzały się nigdy.

Gdy zaś po głośnych uroczystościach 
w Kronsztad, gdzie monarcha absolutny, 
stojąc, wysłuchał marsyljanki, sojnsz fran- 
cuzko rosyjski uznano powszechnie za 
istniejący, przestano mówić o przyjeździe 
cara do Berlina.

Od kilku miesięcy przecież zaczęły w 
prasie pojawiać Się pogłosk. o zbliżeniu 
się wzajemnfm Niemiec i Rosji. Pogło­
ski te na razie nie znajdowały w .ary, bo 
nic nie zaszło, co mgłoby dać powód do 
takiego zbliżenia. Zaczęto w nie przecież 
wierzyć, kiedy półurzędowe dzienniki roz­

głosiły, że car spotka się na gruncie nie­
mieckim z cesarzem Wilhelmem. Większa 
część polityków, oraz giełdowi finansiści 
przyjęli wiadomość powyższą z zadowolę 
l.iem, uznając spotkanie dwu potężnych 
monarchów za objaw pokojowy. Skeptycy 
wprawdzie zwracali uwagę na okoliczność, 
że car nie raczył pofatygować się do B rr-  
liua, i że cesarz Wilhelm do Klei dłuższą 
niż car orał drogę, wskutek czego pobvtu 
Aleksandra I I I  w tern mieście nie można 
uważać za akt grzeczności, bo uczynił on 
chyba zadość najelementaruiejszym wyma­
ganiom etykiety.

Mimo to spotkanie w K ieł dnżo napsu- 
ło krwi F.ancnzom. Zaczęli oni obawiać 
się, iż pogłoski o zbliżeniu się R osji do 
Niemiec mogłyby się sprawdz:ć. Widocznie, 
pragnąc uspokoić Francuzów, rozkazał, a 
przynajmniej pozwolił car, aby wielk ksią­
żę Konstanty w czasie pobytu jego w K iel, 
odwiedził bawiącego w Nancy prezydenta 
rzeczypospolitej francuskiej.

Prasa utrzymuje wprawdzie, że ta ostu 
tma wizyta była zupełnie przypadkową, i 
nie miała zuaczenia politycznego. Wielu 
polityków sądzi przecież, iż rzecz ma się 
przeciwnie. Nie umieją oni tylko wytłoma 
czyć, czy carowi rzeczywiście" tyle zaltży 
na przyjaźń' Francuzów, że ani chwili nie 
chciał pozostawić ich w niepewności, czy 
też może pragnął npoborzyć cesarza W .l- 
helma.

Okoliczność, że car tak długo zwłóozył 
rewizytę a następnie, jak  wspomnieliśmy, 
uc/yml zadość zaledw-e najelementarniej 
szym wymaganiom etykiety, zdaje się prze 
mawiać za tim  iż dumny władca półno­
cy, pan samowładny połowy Europy i Azji 
rze 'zywiście pragnął okazać swą wyższość 
monarsze konstytucyjnemn, który w do­
datku bynajmniej nie cieszy się wśród o- 
bywateli swego państwa wielką popular­
ność ą i powszechną sympatją.

Sympatje Francuzów nie mogą natural­
nie carowi być obojętne. Nie wchodzą 
tu przecitż w rachubę tyle względy poli­
tyczne, ile finansowe. Zrujnowana wskul >k 
ziej gospodarki ■ zeszłorocznego głodu R o­
s ja , skazana je s t na kredyt zagraniczny, 
którego nie udzielą je j an. niemieccy,, ani 
a-gielscy finansiści JedyLym rynkiem zby­
tu na rosyjskie papiery kredytowe może 
dziś być Francja. Ponieważ Rosja 1 ażdą 
wyświad- zoną Francuzom grzeczność, każe 
sobie drugo opłacić, pobyt w. księcia Kon­
stantego w Nancy, pozwala się domyślać, 
że rząd carski zamierza zaciągnąć nową 
pożyczkę.

Bądź co bądź nie ulega wątpliwości, że 
położeń.e polityczne w Europie w niczem 
się nie zmieniło, że, ja k  dawniej, po jednej 
stronie pozostało przymierze potrójne a po 
drogiej Rosja i Francja. Obie strony zbro 
ją  się ciągło, śledzą kaid j ruch sąsiada 
przeciwnika, ale o wojnie zaczepnej nie 
myŚJą, bo skutki je j obecnie obliczyć i 
przewidzieć trudno. I  nadal więc będziemy 
mieli zbrojny, rujnujący ludność m ateijal- 
nie, pokój

Równocześnie ze zjazdem monarc hów w 
K ie l, odbywał się we Lwowie zjazd „So­
kołów * polsk cb i czeskich. Celu polity­
cznego zjazd ten mieć nie mógł, ale mu­
siał mieć polityczne znaczenie. Polacy spo­
dziewali się po przybyciu Czechów na zie­
mię polską tych uamych skutków, o jakich 
niezawodnie marzyt Wilhelm I I ,  jadąc do 
K iel na spotkanie z carem. Wiadomości 
z NaDcy dowiodły, że nadzieje cesarza 
niemieckiego były złudne. C z y  to , c o  w 
Z i e l o n e  Ś w i ę t a  d z i a ł o  s i ę  n i e -  
t y l k o  w N a n c y ,  l e c z  n a w e t  we 
L w o w - e ,  m o g ł o  s i ę  p r z y c z y n i ć  
d o  z i s z c z e n i a  n a d z i e i ,  j a k i e  
p r z y w i ą z y w a l i ś m y  do p r z y j a z d u  
c z e s k i c h  g o ś c i ?

Z KRAJU.
Koncesje mytmeze.

Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
kwietma b r., udzielił cesarz sankcję u- 
chwałom, powziętym przez Sejm na osta­
tniej sesji, któremi zezwo ono na pobór 
opłat mytniczych :

Radzie powiatowej w Przemyślu od mo­
stu powiatowego, na rzeoe W iarze w Dro- 
zdowkach. Radzie powiatowej w Stanisła­
wowie, na drodze powiatowej podhajecko- 
halickiej. Radzie powiatowej m Trembowli, 
na drodze powiatowej trembowelsko-bn- 
dzanowskiej. Radzie powiatowej w Białej, 
na drodze powiatowej Biała Jawiszowice. 
Radzie pow atowej w Tarnobrzegu, na dro 
dze Tarnobrzeg Stale. Radzie powiatowej 
w Żydaczowie, na drodze powiatowej Ży- 
dac sćw-Żnrawno. Radzie powiatowej w 
Jarosławiu, od uiostn powiatowego na rze­
ce Lubaczówce. Kadzie powiatowej w 
Chrzanowie, od przewozn przez rzekę W i­
słę pod Jankowicami. Wydziałów- powia­
towemu w Jarosławiu, na rsecz utrzyma­
nia dróg gminnych Jarosław -S eniawa i 
Przemyśl-Prnchnik. Skarbowi wojskowemu 
od mostn na rzece W iarze w Krównikach. 
Obszarowi dworskiemu w Beresnicy K ró­
lewskiej, powiatu żydaczowskiego, od mo- 
s lr  na rzece Dniestrze w Źurawkowie. 
Obszarowi dworskiemu w Stani-lawczyku, 
powiatu brodzkiego, od mostu na rzece 
Styrze. Obszarowi dworskiemu wspólnie z 
gminą w Burzynie, powiatu tarnowskiego, 
od ran tu na rzece Białe. Obszarowi dwor 
skiemu w Podłężu, od przewodu przez rze 
kę W isłę w Podłężu. Obszarowi dworskie­
mu w Uściu jezuickiem, od przewozu 
przeć, rzekę Wisłę w Uściu jezuickiem. 
Gminie Tyrawa Silu a, od przewozu przez 
rsekę san  pod Mrzyglodem. Mojżeszowi 
Steinerowi, od przewodu przez rzekę W i­
słę w Podłężu Obszarowi dworskiemu w 
Pałuszycach, cd przewozu przez Dunajec 
w Pałussycach

gijaym, wykonał je  z wszelką precysją, jak 
na ucznia szkoły krakowskiej przystało.

Vv ykonawcą wyżej wymienionego arcy­
dzieła je s t p. Ja n  Wład Bogdański, któ 
remu ca gorliwą i sumienną pracę, a sto­
sunkowo małe wynagrodzenie, niemogąc się 
■naczej odwdzięczyć, składamy pnbliczie: 
„Bóg zapłać*.

Komitet kościelny.

Demboiciee, d 8 ccerwcs
W  dnin 6 czerwca b. r. odbyła sie nie­

zwykła ceremonja poświęcenia dwóch ołte 
rzy, zupełnie odnowionych, kościoła para- 
fjalnego: „Serce Pana Jeznsa* i „Maiki 
Boskiej Różańcowej*. Aktu poświęcenia 
dokonał prałat domowy Leona X I I I ,  dzie­
kan i proboszcz miejscowy ks. Jan  Kopy 
styński. Po przemówieniu od oitarsa o celu 
i znaczeniu ołtarzy, odczyta! błogoJawień 
stwo, nadesłane od bisknpa Łukasza Sole­
ckiego dla parafjsn i cechów aa staranność 
i ozdobę Domu B- żego, Budnjący był wi­
dok, gdy starcy z zap lonemi świecami 
otoczyli ołtarz, przed którym odprawiała 
się suma, a klęcząc całą snmę, dali dowód 
przywiązania do wiary katolickiej. Nad­
mienić wypada, iż kościół już w przyszłym 
roku został odmalowany olejnemi farbami 
jako datek wdzięczności i synowskiej mi - 
łości parafjan dembowieckich dla swego 
długoletniego i zacnego proboszcza nr dzień 
jego 50  letmego jubilenszu kapłaństwa O 
Barnem malowidle trud d o  szczegółowo się 
rozpisywać —  tyle powiedzieć należy, że 
licznie w tym dniu zebrani księża i oko­
liczna inteligencja na czele p. starosty ja ­
sielskiego, jednogłośnie uznali malowidło 
gu-townem i artystycznem. Z obrazów na 
szczególniejszą wzmiankę zasługuje: „Chry­
stus w O gr je n * , nu ścianie kościoła, i 
„Serc® P ars Jezusa*, w ołtarzu, które tak 
pod względem plastycznym, jako też u- 
chwyoeniem wyrazu, dają najlepsze świa­
dectwo arlyście, i i  przejęty duebem reli-

(*JUt „Knrjera Polskiego*).

Z nad Raby i Wisły, 9 czerwca.
Po mokrym roku 1891, zapanowała nę 

dzs i rozgościła się na dobre w tutejszej 
okolicy. Dwa lata poprzednie posuchy nie 
wyrządziły tu tyle szkody, ile rok minio­
ny, w którym nie zebrano nawet tyle zie­
mniaków w niektórych miejscowościach 
ile takowych wysadzono, przez co i wię­
ksze gospodarstwa podupadły, bo nietylko 
nie mogły nic sprzedać, ale na wyżywie­
nie nawet nie starczyło. Biedniejsi, kupn- 
ją c  i żywiąc się przeważnie kukurydzą, 
prawie od nowego roku bardzo wiefe na 
edrowm ucierpieli, skutkiem czego nie­
zdolni są do żadnej cięższej i dłuższej 
prucy. W Radzie powiatowej bocheńskiej 
tutejsza okolica nie posiada przedstawi­
ciela, któiyby tak znał stosunki, jak  ś. p. 
Lasko, który zawsze i wszędzie broml 
spraw biednego ludu i za mm się wsta­
wiał Wpraw .zie powiat bocheński dostał 
jakąś zapomogę na pożyczki, ale kto zna 
Ind tutejszy, ten wie, że pożyczka, to zni 
szesenie chłopa.

O  jałmużnę wołal.śmy i pukaliśmy przy­
najmniej dla tych, którzy przymierają z 
głodu i wołają o wsparcia a nie o poży­
czkę, bo tej ostatniej me będą w stanie 
zwrócić. Mimo to dotąd nie możemy aię 
doczekać grosza, a przecież roku 1 POI da* 
się powiatowi boheńskiemu nad Rabą i 
W isłą najwięcej weznaki. Woda kilka razy 
zalewała pola i łąki ta k , że np w Cere- 
fewi nie wydostano z z-emi ani jednego 
kartofla na wielkim obszarze, położonym 
nie najniżej. W  Grobli Dyło jeszciee gorzej. 
Mimo nienrodzaju nie obniżono podatków 
na r. 1892 gdyż wójci o terminie nie pa 
Łiętali tak samo, tik  nie pamiętają o n 
bogich w swoich gminach. Deszcz wczo­
rajszy był tak silny, że np. w Okulicach 
woda nietylko oblała całą w ieś, ale i do 
domów i stajen _Acręli wobodaić a szko­
da w polach i łąkach wyrządzona prrez 
wodę wczorajszą jest bardzo znaczna. Gdy 
by się druga taka ulewa powtórzyła, za­
wołałyby do nas znowu głód i nędza, mi­
mo urodzaju, jak- się na rok bieżący za­
powiada

KI R1ER LWOWSKI
*  Z dotacji, przeznaczonej przez Sejm 

w hndżecie krajowym, ndzielił Wydział 
krajowy uestępiające snbwencje na cele dro 
gowe:

Wydziałowi powiatowemu w Niskn na 
hadowę dr. gi gminnej Zarz cz Ulanów 
luOO z łr .; na bnlowę drogi gminnej Je- 
żów-Narty 1000 złr.; na bndowę drogi 
gminnej Nisko Przyszów 1000 złr.

Wydziałowi powiatowemn w Wadowi­
cach na bndowę drogi Zembrzyce-Biertowi­
ce 2000 złr.

Wydziałowi powiatowemn w Nowym Tar- 
gn na bndowę drogi Zakopane i Łysa-Polana 
4000 złr.

Wydziałowi powiatowemn w Śniatynie na 
bndowę drogi gminnej Zabłotce - Załrcze 
200G złr.

*  Na ostatniej aesji przeznaczył Sejm 
kwotę 500 złr. do dyspozycji Wydziału 
krajowego, dla towarzystw gimnastycznych 
„Sokół*, —  które wniosły petycje do Sejmu.

Z powyzjzego ryczałtu udzielił Wydział 
krajowy jednorazowe zasiłki Towarzystwom 
gimnastycznym „Sokół*: w Sanoka 100
zł r ,  w Wad.iwicach 100 złr., w Nowym 
Sączn 100 złr., w Przemyśm 100 złr. i w 
Tarnopolu 100 złr

Nadto udzielił Wydział k»ajowy z fnn 
duszn krajowego tytnłem jednorazowych za­
siłków Stowarzyszeniu rzemieślników izrae 
lickicb „Jad Charuzim* we Lwowie 100 
złr.; komitetowi kolonii wakacyjnych dzia­
twy szkoinej izraelickiej we Lwowie 25 
złr. w. a

r,LRJE.fi pąij^iKClOMKLMY

* W Przemyśla w dniu 3 b. m , w sali 
Rady powiatowej odbyło cię trzecie z rzę­
du posiedzenie Zarządn powiatowego „Kó­
łek rolniczych* w oddziale galicyjskiego 
Towarzystwa gosped irczego, p„d przewo­
dnictwem wiceprezesa p Górskiego. Zebra­
nie nie było zbyt liczne, bo na 10 czy 11 
członków ZaiZądn stawiło się zaledwie pię­
ciu włącznie jnż z lustratorem Towarzystwa 
„Kółek rolniczych* p Juchniewiczem i de­
legatem Zarządu głównego ne pow dobro- 
miiski p. br. Czarnieckim z Birczy

Obrady trwały od 2-giej do 5 tej popo 
łndnin nad sprawami zawiązywania „Kółek 
rolniczych* lozwojo i zakładanin przy tych­
że sklepików wiejskich i zaknpea nawozów 
sztneznycli. Uchwalono dalej z ofiarowanych 
na rzecz zarządu powiatowego 50 złr. przez 
p. LoBzaa Wnniowbkiego z Krasiczyna (za 
które wyrażono prze? powstanie podzięko­
wanie ofiarodawcy) ndzielić pożyczkę jedne­
mu z „Kółek rolniczych dla założenia skle­
pików, resztę pozostawiając do dyspozyeji 
Zarządn na dalsze pożyczki „Kółkom* no­
we powstającym. W kohen na poinszoną 
przez delegata Zarządu głównego sprawę 
nawozów sztncznycb, jakimi k ia j zarznea 
niesumienna spekulacja, sprowadzając tako 
we w najgorszej lakości, fabryk zagrani­
cznych — zalecono jako najrzetelniejsze 
z firm krajowych: Fabrykę nawozów sztu­
cznych w Krnkiemcach i w Klimontówoe, 
stusnnkowo nie zbyt odległe od powiatu 
Przemyskiego Mościskiego, Jaworowskiego 
i Dcbromilskiego.

* Sięgając myślą w dawniejsze lata, o- 
niem.l nab.eramy przekonania, ze w Ga­
licji kiżda pora rokn ma swoje stałe se ­
zony: powodzi i pożarów. Gdy powódi 
minie i ubuga lndnoźó wioskowa cokolwiek 
odetchnie i mpokoi mę pu doznanych nie­
szczęściach, zaczynają się palić lasy, wsie 
i folwarki s niejednokrotnie i miasta.

Kok 1892 me pozostał też w tyle po 
za innemi, pożaly znown są na porządku 
dzienym. Oto właśnie przychodź’ nam za­
notować ognie:

W Zakopanem wybnchł pi żar dość gro­
źny dzięki jednak, wszichatronaemn ra- 
tankowi, do którego pospieszyli nietylko 
ladzie inteligentni, górale, izraelici, nawet 
cyganie i straże, ograniczony został do nie­
wielkich rozmiarów Przedewszyitkiem p. 
Tabean, aptekarz, zaalarmował szkołę za­
wodową, dalej p. Kulig zabranemi końmi, 
jakiemuś fnrizauowi, przywiózł bikawkę.

Przybył równie dr Chramiec ze twymi 
ludźmi i sikawką zakłaan, a wresncie po 
jawiła się i sikawka dworska hr. Zamoy- 
Bkiego- Działały tn bardzo energicznie: 
strat ognrewa ochotnicza z Nowego T \rgn 
oraz i inne.

J  ednem słowem co żyło spieszyło na ra 
tunek-

Dalej były pożary: w lasach rawskich 
ks. SapieLy, w rewirze Moskwy Pożar 
wyniki z iskry, wypadłej w lokomotywy 
kolei telnznęt.

* W Strychańcarb, powiecie stryjskim, 
sponęła gorzelnia E ljasza lngbera; szkoda 
wynosi około 14.000 zlr.

Z A K L I K A .
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i Ciąg daluzyt.
—  Nie, to nie będzie odmowa, —  odpowiedział je j  

Ignaś, usiłując ją  uspokoić, —  on powić i jak  dojdziesz do 
pełnoletności, to zrobisz, co zechcesz .

Na to Flora stanęła przed nim i zawołała głosem 
gwałtownym:

—  T o  jest absolutnie niemożebne! ja czekać nie będę. 
Wiesz zresztą dobrze, że czekać nie m o g ę . . .

Na to ignaś spojrzał na nią takiemi oczyma, iż po 
nich dobrze widać było, że j ą  rozumie, zarazem się otrząsł, 
zebrał się na odwagę i rzekł i

—  I ja  też także czekać nie myślę. Tylko pojmiesz 
łatwo, że ia z nim o Lem mówić nie mogę, ani jutro, ani 
pojutrze. l ’o takiej katastrofie potrzeba mu zostawić cokol­
wiek czasu, aby się uspokoił. Gdybym zaraz teraz wyjechał 
z propozycją wesela, ściągnąłbym podejrzenie na siebie, że 
tylko myślę o sobie a jego los jest mi zupełnie obojętny. 
Prócz tego zapewne przez kilka dni będzie chmurzyć się 
na mnie za to, com w administracji Zaklikowa pozmie­
niał . . .

Za cóż będzie się chmurzyć ? za to, żeś pozapro- 
wadzał oszczędności, które podniosą dochody?

— Nie za oszczędności, tylko za to ,  żem ponapędzał

jego starych nierobów. O to trudno z nim w alczyć: on 
ma o tem całkiem inne wyobrażenia. T e  chmury trzeba 
będzie przetrzymać — a dopiero potem będę mu mógł po­
wiedzieć, żem p ostan ow i z tobą się ożenić.

— Ileż-to czasu będzie potrzeba na to, aby te chmury 
minęły ?

— Dwa, trzy ly g o d n ie ...
— Trzy tygodnie, to wieczność! — z»w< dała Flora, — 

ia nie potrafię przeżyć trzy tygodnie w tej niepewności.
— Ależ to nie je s t niepewność, —  rzekł Ignaś, — 

cokolwiekbądź mnie odpowie, ja  przecież ciebie nie opu­
szczę i ślub nasz odbędzie się z pewnością najdalej za 
miesiąc

—  Ależ jeżeli on nie pozw oli? —  zaw ołała znów F lo - 
ra» —  jeżeli, ja k  sam pow adasz, każe ci czekać aż do p eł- 
noletności? cóż zrobisz?

Ignaś zachwiał się w sobie, bo nie wiedział na razie, 
coby miał odpowiedzieć, wił się jak  wąż pod tym naci­
skiem, zaczem wykręt-ał się ja k  mógł, m ów iąc:

—  Go zrobię? sam jeszcze nie wiem, nie m iałem  czasu 
nad tem się namyśleć, ale i nie potrzebujemy sobie gluwy 
łam ać nad tem, bo przecie?, jeszcze me odmówił.

— Ale jeżeli odmówi ? —  przerwała mu Flora, tu- 
pając nogą w posadzkę.

— Zawsze to zrobię, co tv zechcesz, —  dokończył 
Ignaś, — on nie odmówi.

—  Raz odmówiwi, drugi raz nie odmówi, sam nie 
wiesz co gadasz, — mówiła Flora, oddychając głęboko 
wśród oburzenia i gniewu, — energii wam me brakuje, kiedy 
wam się dobrze dzieje, ale kiedy trzeba walczyć z przeci­
wieństwami, jesteście wszysry jak  w iechcie! A mimo to 
jeszcze się przechwalacie waszym animuszem rycerskim ! 
Nie wiem zaprawdę, komu tu jeszcze można ufać na tym 
świocie d z isie jszy m ...

T en cierpki wyrzut żywo dotknął młodzieńca. Zerwał

się, o b ją ł ją  w sw oje ram .on a , przycisnął do piersi i za­
w ołał głosem wzruszonym :

—  Proszę cię, Floro, nie myśl tak o m n ie ! Ja  J eff° 
wcale o pozwolenie prosić nie będę. Zawiadomię go, ze 
się żenię —  i koniec. Żadnych perswaąji nie przyjmę. J e ­
żeli zezw oli, to dobrze. Jeżeli me, to ja  się dlatego me 
cofnę —  a wtedy postanowimy oboje, ja k  sobie mani y po- 
stąpić. T *

T a  energiczna odpowiedź ujęła i1 lorę. Je j zachm urzone 
czoło wypogodziło się, z oczu uderzył blask zadowolenia, 
być może że nawet się poruszyło je j serce, bo żałowała 
głosem szczerym i dźwięcznym:^

—  Tak dobrze. Jak ciebie kocham  i pójdę z tobą 
gdzie zechcesz. . .

Poczem  siadła obok niego na sofie i mówiła d a le j:
—  S łu ih a j-że , Ignaś. W ięc tak Zaczekasz tydzień, 

ale nie więcej. A potem  mu powiesz, grzecznie ale stanowczo, 
ze takie powziąłeś postanowienie. O nic go prosić nie bę­
dziesz, tylko go zawiadomisz. Jeżeli się z tego wywiąże 
dyskussya, to mu powiesz, że m iałeś do tego prawo, bo 
po jego śm ierci byłeś panem swej woli. D ałeś słowo, dzi­
siaj go cofnąć nie możesz. On je s t człowiek uparty, ale za­
razem  i uczciw y: jeżeli mu to dobrze przedstawisz, to prze­
cie sam  to uznaje, że ojciec nie może syna wystawiać na 
hańbę A ponieważ już wiemy o tem, że w gruncie serca 
je s t  temu małżeństwu przeciwny, więc mu ułatwimy przeł­
knięcie te j pigułki Mnie na form alnościach n .c nie zależy. 
Pobierzem y się za indultem, bez zapowiedzi Ślub n isz  od 
będzie się rano, tu w naszym kościółku. T obie usłuży za 
drużbę T arło  mnie będzie drużbować Genin a choćby 
i panna służąca. Po ślubie damy itn małr śniadanie — a po 
śniadaniu wyjedziemy zaraz za granicę ' zabawimy lam  ja l  
długo będzie potrzeba. . .

ignaś uśm iechał się na to, ściskał prawie konwulsyj- 
nie je j  rękę i rzek ł:

—  Chciałbym, aby tak było.

— Jak  tylko zechcesz, to tak będzie, — odpowiedziała 
mu Flora.

Na to Ignaś patrzał przez chwilę z bezmyślnym u ś n n -  
chem  przed siebie a potem rzekł:

—  A iak odmówi?
— Znowu powiadasz, że odm ówi! — zaw ołała Flora 

z niecierpliwością, — a przecież iopieroco powiedziałeś, że 
go o pozwolenie prosić nie będziesz.

Na tę uwagę Ignaś się znowu otrzeźwił, stanął twardo 
na nogach i rzekł:

— Powiedziałem to bez myśli. Spuść się na m e n , 
jakoś to będzie.

T o  mówiąc, wyciągnął do niej ram iona, ale ona go 
odsunęła od siebie i d odała:

—  A teraz już jedź sobie do domu.
Ignaś cneiał zostać, ale ona na to nie pozwoliła, 

mówiąc :
—  Nie. I ^  już późno. Tam  już pewnie uważają 

na ciebie. Jeszczi by z tego były jak ie  p lo t k i . . .
Ignaś, choć bardzo n iechętn ie, pożegnał Florę. Ona 

odprowadziła go na werandę a kiedy już siadał na ko­
nia, dała mu n a drogę naukę w tych słow ach :

— Obudź że w sobie energiją. Rądź mężem, którym 
już jesteś. Jeżeli którego dnia nie będziesz mógł przyje­
chać, to napisz. A nie zwlekaj dłużej ja k  tydzień, tydzień, 
nie w ię ce j. . .

Ignaś ścisnął ją w milczeniu za rękę, wsiadł na koń 
i zniknął z przed ganku.

(Ctąg dalszu nastąpi).
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List Ojca świętego
do Biskupów amerykańskich.

Leon XIII Papież
Czcigodni bracia ! pozdrowienie i błogosła­

wieństwo apostolskie!

Podwójną Nam radość sprawił list zbio­
rowy, który napisaliście do Nas a rezy­
dencji arcybiskupiej z Nowego Jorku , do­
kąd udaliście się na konsekracją biskupa 
Brooklynu. L ist ton był w samej rzeczy 
wyrazem uczuć troski Waszej około reli­
gijnego W7ksntałceuia młodsi* ty  i pragnie­
nia wyrażenia wątpliwości i obaw aercn 
Naszemu, gotowemu zawsze przyjąć je  
przychylnie. Aby przeto w umyŚie W a­
szym nie pozoo-alo żadne zaniepokojenie i 
żadna niepewność, postanowiliśmy Wam 
odpowiedzieć i chcemy, aby list Nasz nie- 
tylko przyniósł Wam świadectwo Naszego 
przywiązania ojcowskiego dla W as, ale aby 
był zarazem rękojmią ojcowskiej troskli­
wości Naszej dla wiernych tych wielkich 
obszarów Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej, która p"iez rozwój, jakim  tam­
ie  cieszy się religja katolicka, daje Nam 
obecnie powód do radości i skłania Nas 
do oczekiwani i w przyszłości szczęśliwszych 
jeszcze wyników

Owa troskliwość właśnie me pozwoliła 
Nim  patrzeć bez zajęcia na sprzeczności 

dyskusje, które powstały w Waszej oko­
licy i objawiły się z powodu układu za­
wartego między czcigodnym bratem Arcy­
biskupem z St. Paul a urzędnikami Świe­
ckimi co do dwóch z licznych szkół para- 
tjslnyeh, które założył z wielką gorliwo­
ścią w djecezj: powierzonej swojej pie­
czy

Nic dziwnego, że wśród zapału tej po­
żałowania godnej sprzecnki ruzszerzano rze­
czy fałszywe sa piawdziwe i że to, co wy­
myślono sztucznie, urosło w pogłoskach 
publicznych. Bardzo nas to zasmuciło; 
gdybj bowiem Nasza troskliwość nie była 
ię objawiła w porę, można się było oba­

wiać, że ta dosKonala zgodność umysłów 
i czynów, to wspólne zrozumienie się, któ­
re należy utrzymywać starannie wśród B i ­
skupów które staramy się popierać wszy- 
Ł-hiemi siłami, byłoby zniszczone lnb na- 
r n c  ue w wielkiej części.

.dlatego to, pomnąc na nasze poslanni- 
'wo, na mocy którego w sprzeczkach, 

które Nasz urząd winien zDać i osądzić, 
poorinnićmy dojrzale rozważyć rzecz każdą 
i po za nspo obiem wszelkiego stronnictwa 
s araliśmy się zbadać sprawę, którą wyżej 
r j  Jankowany Arcybiskup Nam przedło­

żył. oświadczając gotowość zupełną do pod 
dania się Naszemu wyrokowi, jakiraby on 
f, l, które to oświadczenie przemawia brz 
Wątpienia na jego korzyść a które i my 
tylko pochwalić możemy. Dołożywszy te 
•V pilnego starania, aby poznać dobrze 

fawcbiwość faktów i ocenić sprawiedli­
wie doniosłość powodów wy łuszczonych ze 
rtron obn, nstan w r -z y  nadto komisją 
osobną Kardynałów, którzy wybrani z ło­
na Bady Propagandy, oddali się z szcze­
gólną gorliwością temn badan n, osądzili 
~ y , że kwestją postawioną miała roz- 

i ■ tygnąć decyzja, którą ochany Syn Nasz,
I efekt tejże Bady Propagandy, na Nasz 
rockaz zakomunikował biskupom Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Aby jednakże zająć się bliżej tern, co 
nuliapokoiło Wasze nmysły i co nas skło­
niło do napisania do W as, pragniemy 
W as aapewnió, że w sądzie tym żadna 
wątpliwość nie wzbudziła w Nas obawy, 
ib j katolioy mieli cierpieć w skutek tego, 

gdybyśmy byli potępili to, oo Arcybiskup 
z S t. Pani uczynił odnośnie do szkół po­
łożonych w miejscowościach Faribault i 
Stillwater O J  chwili istotnie, ja k  ani ten 
brat czczigodny, ani żaden inny nie wspo­
mniał o tern niebezpieczeństwie, jasną jest 
rzeczą, że fałszywa pogłoska nubliczna da­
ła powód do wiadomości, która W as po­
budziła do sądu bezpodstawnego i błę­
d n e j .  W  badaniu i sądzeniu tej sprawy 
dołożyliśmy bacznego starania, uprzy.o- 
mniająe sobie dekrety, która za poprze 
dcającem zdaniem Stolicy apostolskiej wy­
dały synody w Baltimore, odnośnie do 
szkół p rafjalnych. Cboemy też, aby się 
do nich stosowano ściśle; ponieważ atoli 
zdarza się we wszystkich prawach ogólnych, 
że jeżeli zachodzi coś specjalnego i nie 
spodziewanego, sprawiedliwość nakazuje 
tolerować fakt, uchylający się pod jakimś 
względem od litery prawa, to łatwo roz­
poznać, że tu właśnie jest przypadek, o 
którym m ow a; dlatego uważaliśmy za po 
trzb n e , aby rzeczoną prawę sądzono z 
umiarkowaniem i przezornością raczej, ani­
żeli wedle aurowoś'. prawa.

Zresatą wśród pasterzy duchownych W a 
szyoh okolic, których znaliśmy zawsze ja ­
ko wiernie oddanych Stolicy św., kiedy 
przybywali do Nas, nie było ani jednego, 
któryby kiedykolwiek miał jakąś wątpli­
wość oo tio nauki, głoszonej przez Kościół 
odnośnie do szkół, w których należy u- 
ozyó dzieci katolickie. Jedno zdanie dzielą 
wszyscy, przecząc, aby _un£na pochwalać 
•skoły n e u t r a l n e ,  tj. religji, a o - 
świail. zając się jednomyślnie szkołami 
wyraaniowenai ( ja k  się tô  zdarza w kra­
jach, gdzie wierni mieszkają razem z in 
now.rrcami), tj. z& szkołami, w których 
dzieciom nauki religji udzielają osoby, u- 
znane przez biskupów za zdolne do ttg0 
i.rzędn. Potrzeba, czcigodni bracia, abyg. 
my się starali wspólnie z innymi biskupa­
mi waszej okolicy Waszemi radami i czy­
nami, iżby dzieci katolickie nie kończyły 
swego wykształcenia naukowego w zakła- 
d jch , w których jes t zanredbanem ich wy­
chowanie religijne i gd»-e im grozi wido­
czne niebezpieczeństwo zepsucia obycza­
jów. Żyosymy sobie gorąco, jak  Wrm to 
zaznaoaono ze strony świętej Kongregacji 
Propagandy, abyście w Waszych przj -jiych 
zebraniach bisknpioh gorliwie naradzali się 
nad śroJkam '. które mogą przyczynić się 
głównie do osiągnięcia tego celu. Pragnie­
my również, oyście się starali, iżby ci, 
którzy przewodnicką w kierown ctwie spraw 
publicznych, wiedząc, iż nie ma nic ko­
rzystniejszego dla państwa nad religją, za 
pomccą mądryoh ustaw, przyczyni i się do

tego, iżby nrząd nauczania, wykonywany 
kosztem publicznym, a także za pomocą 
pieniędzy udzielanych przez kstollków, nie 
miał w sobie nic takiego, roby nie pokoiło 
ich sumienie lnb obrażało religją Jesteśmy 
przekonani, że Wasi współziomkowie, n a ­
wet dysydenci, dzięki bystrości i przezor­
ności nmysłu, jaką są obdarzeni, pozbędą 
się łatwo wszelkich pode rzen i uprzedzeń 
przeciw Kościołowi katolickiemu i że u- 
znają jego zabługi, ponieważ tenże usu­
nąwszy barbarzyństwo, światłem Ewangelji, 
stworzył nowe społeczeństwo, odznaczające 
się cnotami chrześcijańskiemi i znakomHem 
uprawianiem uczuć hnmaLiiarnych.

T o  wszystko zważywszy —  myślimy —  
że nikt w kraju Waszym nie zniesie tego, 
aby katoliccy rodzice byli zmuszeni zakła 
dać i popierać takie gimnazja i takie szko­
ły, —  z których korzystać nie mogą, aby 
kształcić swe dzieci.

Tymczasem, powracając do punktu wy) 
ścia —  mamy nadzieję, że po przeczyta­
niu Naszego listu, nie pozostanie w du­
szach Waszych ani omutek ani żadna tro 
ska, któraby je  zachmurzyć mogła.

Owszem to pewną jest rzeczą, iż co­
raz ściślej złączycie się węzłami miłości 
doskonałej tak z Nami, jako i z braćm 
waszymi, z którymi jednę dzielicie ojczy 
znę, jedno duszpasterstwo, a których po- 
równo z W ami łaska wość Nasza ota 
cza.

Bdźcie jednej myśli i jednego ducha, a 
z całych sił Waszych —  wzmocnionych 
-■-dnością, pracujcie z gotowością na chwa 
łę Boga i na zbawienie dusz Aby owoce 
pracy Waszej obfitszymi były, prosimy 
Wszechmogącego o pomoc dla Was — a 
jako zadatek tej pomocy, udzielamy wam 
z serca błogosławieństwr apostolskiego tak 
dla was, kochani bracia, —  jako i dla 
Waszrgo duchowieństwa i całego ludu.

Dan w Rzymie u św. Piotra dnia 4 
maja roku Pańskiego 1892, w piętnastą 
rocznicę Naszego PontySkatn.

Leon X III, Papież.

Debaty w Izbie włoskiej nad pro­
wizorium wojskowem.

Rzym, 10 czerwca.
Po załatwieniu się z kwestjami drugo­

rzędnego znaczenia, a więc po „uprzątnię­
ciu terenu,“ rozpoczęła się w parlamencie 
włoskim główna batalja.

Corriere della Sera spodziewa się ogól­
nego ochłodnięcia temperatury po przepro­
wadzeniu debaty nad budżetem wojsko­
wym, tak, że —  zdaniem dziennika — wy­
bory do nowe! Izby będą się już mogły 
odbywaó spokojniej.

Mowę ImbrianPego podały już dzienniki 
wasze w streszczeniu.

Była ona napaścią na rząd, na koronę i 
tych wszystkich, których ogól włoski p o­
sądza o politykę zakulisową.

Debata zapewne skończy się w souotę, 
a o tyle większy ona mieć będz e zakres, 
że w mej wezmą udział: R udni Zansr- 
delli i Ca^ilotti.

Jak i ostatecznie Dędzie wyn k głosowa­
nia, trudno dziś stanowczo orzec.

Według oblicseń opizycji głosować bę­
dzie za uchwaleniem jednomiesięcznego 
prowizorjum wojskowego głosów ogółem 
224, za sześciomiesięcznem 200.

Opozycja liczy, że z prawicą glosować 
będzie przeciw: prawe centrom, co stano­
wi razem 110 głosów. Dalej przyłączy się 
do opozycji 60  deputowanych stronnictwa 
Nicotery, 26 niezawisłych, z centrum 18, 
skrajnej lewicy 20

Tym to sposobem pozostałoby minister­
stwo w mniejszości 24  głosów.

Natomiast przychylni G iolitti’emu obli­
czają, Je za ministerstwem oświadczy się 
236 posłów przeciw 198.

K to  ma rację, przekonamy się wkrótce.
Udział w parlamencie, je s t nadzwyczaj 

wielki. Naliczono na piątkowem pwsiedze- 
uiu 358 posłów obecnych. Na posiedzeniu 
jntrzejszem będzie posłów 400

igi.

kronika lit er a c k o -a rtystyc zn a .

A  Oi rz y m u jem y  n a s tę p u ją ce  sp ra w o z d a  
n ie  z p o sie d z e n ia  k o m is ji  h is io r ji  s z tn k i 
A kadem  i U m ie ję tn o ś ć * :

Dnia 2 czerwca b. r. komisja hisiorji 
sztnki odb>la posiedzenie pod przewodni 
ctwem prof. Marjana S<kołowskiego Prze­
wodniczący przedstawił komisji zeszyt dru 
gi tomn V sprawozdań, który świeżo orn 
ścii pratę

Prof. W ł Łuszczkiewicz złożył do aktów 
notatkę ś. p. Kolberga o budowlach ko­
ścielnych i ceikiewnych w Lnt blskiem, 
wraz z rysnnkami kościołów w Z kiewce, 
Tarnogórze i cerkwi w Siedliskach, Tarno­
wie i w Złojcn. Następnie zwrócił uwagę 
na zakończenie charakterystyczne szczytów 
dachowych drewnianych w starych budyn­
kach w Krakowie na Pi&skn, które są co 
raz rzadsze, dlatego sądzi, że należało Dy 
je  kazać odrysować i ogłosić w reprodnk- 
cji. W dyskusji nad tym przedmiotem ^od­
nosi p A. Romer, że i w W ilnie podobne 
zakończenia dachowe się jeszcze dochowały.

Prof. M. Sokołowski odczytał pracę p. u 
Erazm Kamyn, złotnik poznański, i wtóry 
przemysłu artystycznego u nas w X V  i 
X V I tcieku. Po ogólnym rztcie oka na 
rozwój i znaczenie rytów nictwa dla arty­
stycznego przemysłu, od drogiej połowy 
X V  w., autor przychodzi do iwnii-skn, że 
wzory takie, rytowane na miedzi, przewa­
żnie niemieckiego pochodzenia rozchodziły 
się u nas oddawna za pośrednictwem po­
dróżujących knpców zagranicznych, o któ­
rych niejednokrotnie wspominają nasze źró* 
d*a, a później sprzedawane były w księ­
garskich jkładacb. Świadczą o tern inwen 
tarze księgarza krakowskii go Mscieja Scharf- 
fenbergn z rokn 1547, tudzież lwowskiego 
bibljopoli Hanasza Brickyer« z r. 1573. 
Mieliśmy przytem i nasze własne wzory. 
Rastawiecki w Słowniku rytowników wy­

mienia wzory, wydane przez złotnika E - 
razma Kamyn w Poznanin r. 1592. Antor 
zastanawia się w dłuższym wywodzie nad 
znaczeniem tych wzorów złotniczych, które 
zresztą Rastawieckiemn naocznie nie były 
znane i dzisiaj należą do największych 
rzadkości, stwierdza na podstawie przedło­
żonych, polskim napisem opatrzonych rycin, 
że są one jnż drngiem wydaniem, gdyż 
pierwsze, sądząc z wyrytych przy niektó­
rych ornamentach lat, należałoby odnieść 
do r. 1552, następnie analiznje ich orna- 
m mt, wykaznjąc w nim cztery pierwiatki 
odmienne, składające się na jedną całość 
Przy motywach wspólnych ornamentacyj 
późnego niemieckiego odrodzenia <ect w ich 
układzie wybitny charakter wschodni, któ­
ry im nadaje rodzimą cechę, właściwą cy­
wilizacji, pośredniczącej między Zachodem 
a Wschodem. —  W dysknsji podnieśli pp. 
Łuszczkiewicz i Lepszy znaczenie wygło­
szonej rozprawy, przyczem p. Łuszczkie­
wicz zaznaczył, że i kamieniarze nasi ko­
rzystać mogli z tych wzorów, gdyż moty 
wy z nich wzięte spotykają się nn niektó­
rych pomnikach grobowych polskich.

Sekretarz przedłożył nadesłany przez p. 
Adama Chmielą komunikat p n. Kontrakt o 
namalowanie obrazów do zakrystji kościoła 
Bożego Ciała na Kazimierzu z r• 1786 
Obrazy te wykonał malarz krakowski W oj­
ciech Gntowski; do dziś dnia znajdują się 
one na miejsen, nie posiadają jednakże zna­
czniejszej wartości artystycznej.

Prof. Marjan Sokołowski przedstawi! ko­
misji eały szereg de 'yderatów, dotyczących 
badań nad pomnikami epoki romańskiej u 
nas, a w izczególności podniósł konieczność 
pnblikacji, odnoszących się do kapitularza 
Jędrzejowskiego, katedry płockiej, portaln 
w Końskiem, kościołów w Opatowie, Ino- 
włodzi, Siewierzn, krypty św. Leonarda na 
Waweln, klasztorn św. Jędrzeja w Krako­
wie i t. p tndzież tak rzadkich rzeźb tego 
czasu. Wykazał potrzebę opracowania wy­
robów złotniczych, kodeksów miniatnruwych, 
jak również pieczęci z tej epoki. Wreszcie 
objawił życzenie zebrania materjałn rozrzu­
conego w źródłach piśmiennych, a druko­
wanych do pierwszych wieków naszej hi- 
storji i wciągnięcia w zakres naszych ba­
dań tak pomników szlązkich jak pc mor­
skich, które się do tych czasów odnoszą. 
W dysknsji nad pornszonemi kwestjami 
prof. Łuszczkiewicz zast inawiał się nad 
trudnościami jakie są nieodłączne przy ba- 
danin niektórych pomników, a nistępnie 
zakomnnikował, że posiada około 30 tablic 
zdjęć z polskich pomników architektoni­
cznych gotyckich, które wymagają również 
pnblikacji. Pp. Śtryieński i Hendel przy­
rzekli swój współudział w wykonaniu iy  
snnków, dotyczących wprowadzenia w życie 
powyższego programn.

Nowo wyszły zeszyt 2-gi tomn V spra 
wozdań, zawiera Władysława Luszczkiew i- 
cza, Reszty romańskiej arohitektnry dawne­
go opactwa cysterskiego w Wąchockn, 1 
rjana Sokołowskiego Miniatury włoskie bi 
blioteki Jagiellońskiej i modlitewnik fran- 
enzki ks, Samnela Sanguszki w bibliotece 
Dzikowskiej, Leonarda Lepszego Pacyfikał 
Sandomierski oraz złotnicy krakowscy drn 
giąj połowy XV  stulecia, Wojciecha Gerso­
na Przywilej Opatowski, Władysława Łuszcz 
kiewicza Sprawozdanie z wycieczki nau­
kowej w lbcie 1891 rokn, Ferdynanda Bo- 
ntla Inwentarz obrazów polskiego zbiorn 
z rokn 17b0 wreszcie Sprawozdania z po­
siedzeń Komisji za czas od 1 stycznia 40 
31 grndnia 1891 r., zestawione przez Le­
onarda Lepszego.

Leonard Lepsoy
A  Pani Janina de la Vandere, zu ja  

poetka i pisarka franerzka, wydała nieda­
wno n Ollendorffa tom wierszy, pod tytn 
łem : Mimut (Północ) Poetka opisnje ir 
styczne piękności firmamentn i księżyca, 
nie obciążając jednak wcale astronomią 
poezji. P in i de la Vaudóre n< ’eży do naj 
nowszej s/hory poetów francuzkich.

Kronika zamiejscowa.
KURJER BUKOWIŃSKI.

* Za staraniem znanego redaktora Ru­
skiej Prawdy, p. Grzegorza Knpczanki, 
oraz kilkn duchownych grecko orjentalnych 
narodowości ruskiej, miał odbyć się we 
wtorek 7 b. m. w Czerniowcach wiec In­
dowy. Przybyło nań przeszło 2000 rnskich 
włościan z całej Bnkowiny, co dowodzi, że 
partja pp. Knpczanki posiada n nas nie 
mało zwolenników pośród lndn Program 
wiecn obejmował 22 punkty, między tymi: 
sprawa powszechnego głosowania, wolność 
rybołostwa i polowania, scenę działalności 
rnskich posłów, ewentualne założenie To 
warzystwa oświaty dla prawosławnej 1l -  

dności ruskiej, sprawa wydawnictwa Ru­
skiej Prawdy, zniesienie rogatek itp Mię­
dzy innymi jeden z pnnktów programn za­
wierał nieokreśloną bliżej zapowiedź „dy­
skusji politycznej14. Na tej zasadzie rząd 
krajowy nie pozwolił na odbycie wiecn i 
uczestnicy musieli się rozejść. Zdaje się, że 
wbrew intencjom inicjatorów wiecn część 
wiecowników —  okrlo 300  włościan — 
ndała się do domu Narodnego i poroznn.ia- 
ła się z posłem Pibnlakiem (narodowcem), 
który zaprowadził ją  do rezydencji metro­
polity Morarin-Anriewicza Depntacja za­
żądała posłuchania, ażeby zwierzchnikowi 
cerkwi p.awoslawnej na Bukowinie przed­
łożyć żal i żądania Bucinów w dziedzinie 
administracji cerkiewnej. Metropolita d ep i­
lacji nie przyjął, co oczywiście sprawiło 
wielkie rozgoryczenie pośród włościan. Wie- 
cowmcy rozeszli aię w porządku do do­
mów.

KURJER POZNAŃSKI.
* Folwark Bystrzyca pod Trzemesznem, 

należący do p. Raettlg’a, mający 200 mórg 
ziemi w dobrej ! ilturze oraz 50  mórg 
łąki, z pięknem zabndowaniem, bedzie w 
dniu 15 czerwca o godzinie 9 z rana w 
sądzie trzemeszeńskim sprzedany przez 
snbhastę. Wartoby było, aby się stawili re- 
flektanci- rodacy na termin powyżej o- 
znaczony

* Wieś rycerską Rndy, w powiecie wrze­

sińskim, mającą obszaru 1270 mórg, nabył 
rodak nasz p. O. Christmann z Dobczycy 
od p. Bolesławę Goetzendorf Grabowskiego 
za pośrednictwem tutejszej centralnej ajen- 
tnry dóbr F .  A. Drwęskiego.

KURJER WARS7.AWSKI
* Sąd okręgowy w Warszawie wzywa 

do powrotn do k ra ju . Abrahama Smo­
larza.

* Sąd okręgowy w Lodzi wzywa do po­
wrotu, do kra ju : Moszka Niecieckiego, J a ­
na Flejszera, H rsza Matncb«, Józefa Be 
dnarczyka, Józera Niedbały, Józefa Kaczyń 
skiego, Dawida Lesnewera, Mendla Ejxen 
berga, Jnljana Rydzewskiego, J a ua Kosior- 
ka, Adama Osowskiego, Szymka Barszew- 
skiego, Franciszka Wyłndę, Jn ljana Sien­
nickiego, Fajbę Łepkowskiego, Benedykta 
Konty, Lepolda Gutowskiego, Ernesta Kir- 
sznera, W iktora Dardzińskiego. Sorę Bar- 
cbanowicz, Aleksandra Rzadkowskiegc.

* We wszystkich gnbernjach Królestwa 
Polskiego niens anne odbywają się areszto­
wania i rewizje przeważnie lndzi młodych 
pomiędzy 20— 30 wiekiem życia. Jak  
wieść niesie, liczba aresztowanych dochodzi 
do 2000 osób, z których sto skazano na 
wydanie na Sybir. Poddani obcy zostaną 
niewątpliwie wydaleni. Ma to być podobno 
środek nprzątnleuia wszelkich żywiołów nie­
bezpiecznych na skntek spodziewanego przy 
jardu cara do Warszawy

KURJER PARYZKI
* Z głodu poprostn zmarł w swojej man 

sardzie przy ulicy Monge 18 letni rze/biarz 
Peyre, nczcń paryzkiej szkoły sztuk pię 
knych W  ogóle w bohemji artystycznej 
paryzkiej panu e wielka nędza.

Kronika ekonomiczna.
* Przerwa ruchoma między stacjami 

Brzeźnicą a W ielkie drogi, jest nsnnieta; 
rnch osobowy i towarowy podjęto z dniem 
11-go czerwia b. r. w znpełności.

*  W dnin 9 go czerwca b. r. otwartą 
została kol«j lokalna Eisenerz Vordernh»rg 
ze stacjami Probicbl, Vorderberg Ratbhans 
dla ogólnego ruchu, a stacjami Erzb^rg, 
Kruinpenthal i Schóiauhalde dla ograniczo­
nego rnchn towarowego

Kraków  10 czerwca 1892.
Wszystko pozostało w jednakowym sta­

nie, jak  było we wtorek. Jedynie co do 
żyta, tendencja nieco lepsza. Dowozn ze wsi 
prawie żadnego nie było, wszak włościanie 
sami nawet knpnją a więksi właściciele jnż 
się prawdopodobnie pozbyli zapasów. Było 
zatem na targowicy to jedynie zboże, które 
z koleji żelaznych dostawiono. O zbożu ro- 
syjakiem i wrzekomo dozwolunem jego wy­
wozie, nic jeszcze nie wiedzą do*ąd rosyj­
skie komory pograniczne. Młynarze zaknpy- 
wali dziś tyle tylko zboża, ile na razie ko­
niecznie potrzebowali; zap asó w  nie chcieli 
robić, bo mówiii, że ceny jeszcze niżej pój­
dą, skuro w polu wszystko ładnie saoji, a 
żyto jnż okwitłu, i wszyscy spodziewają się 
bardzo dobrych tego rokn zbiorów. Deszcze 
znów doiychczast-we tylko mieszczanom dały 
się nieco we znaki, ndartmniając projekto­
wane przodtem wycieczki, a mianowicie te 
które podczas Zielonych Świątek zamierzo­
ne były. Nic zgoła te słoty nie zaszkodziły 
roloikom. Wisła pod Krakowem przecież 
może pomimo kilkodniowej sloty nie wystą­
pi z brzegów, bo pogoda zdaje się jnż 
nstalać, a tym sposobem przeleci tylko po 
korycie woda, przybywająca z dalszych .tron.

Płacono dziś za 100 kilogramów netto :
Pszenica 9*25 do 10-— ; żyto 9 '25  

do 9 60; jęczmień (stary) 7*—  do 7 -40 ; 
owies 6 '50  do 7 '— ; groch 7-— , 8-—  do 
tatarka — ■—  do — •— ; proso 7-50 do 
8-— ; fasola — do — ; rzepak (stary) 
U '2 5  do 11-50; koniczyna 40-— do 60-— ; 
ziemniaki (podols.) 2 -50 do 3 ’— ; kasza — . — 
do — •— -, kukurydza (czerwona) 6 90 do 
7- — knknrydza (żółta) — •— d.) — ■ — ; spi­
rytus 14*—  do — •—

Lirów  7 czerwca 1892.

Pszenica 8 90 do 9 '— ; żyto 7-75 do 
8 — ; jeczmień (browarny) 6-— do 7-— ; 
owies 6 75 do 7 20, rzepak nowy 9-50 do 
10‘ — j groch — ■—  do — •— ; wyka — •—  
di — • — ; lnianka — •— do — •— ; bób — — 
do — ■ —; bobik — •—  do — •— ; hreczka 9 '50  
do — ■ — ; koniczyna czerwona 50-— do 
60'— ; kon. biała — ■—  do — *— ; szwedz­
ka — •—  do — •— ; kminek — •—  do — •— ; 
anyż — •—  do — -— ; kukurndza 6-—  do 
6-10: chmiel nowy (60 kilo) 60-— do 7 0 '— ; 
spirytus 13 50 do 14-— (b iz  podatkn).

Kronika polityczna.
W i e d e ń  9 czerwca. W toku obrad 

komisji walutowej, mó\ ią d ale j: Rutow- 
s k i, Suess, Lany, Ebenhocb, Szczepanow- 
ski i Morfaey

B u t o w s k i  oświadczył, że jakkolwiek 
był bimetalistą, teraz może występowe i  
tylko w obronie wa'uty r V  ?j. Mówca ży­
czy sobie pr7 p.owadzenia i ‘formy w sp )- 
eób samodzielny, odpowiadający naszym 
i-iaśniejszym stosunkom. Należy zachowy­
wać prz- orność, ale nie można =ię Ofertt- 
riczać do półśrodków. Co do niektórych 
kwestyj szczegółowych zastrzega sobie mó­
wca wyrażenie zdania przy ysknsji ipe- 
cjaiuej.

S u  j s s gro? niebezpieczeństwami, jakie 
wynikną z wprow^ irania w życlv waluty 
złotsj. Indje wpr iwadr^ ją  tak/ 3 , zacr im 
pójdzie niesłycnane podrożenie riota. —  
Wszystkie k ra je , któie wprowa&iajip w a­
lutę złoią miały bilans handlowy czynny, 
dziś mają bilans bierny.

Ne, posiedzenia wieczornem komisji wa­
lutowej zabrał głos Casestmir L an " M ó­
wca nie uważa waluty złotej za odpowie­

dnie, dla rolników użyteczne rozwiązanie 
kwestji walutowej. Gdyby relacja była 
wyższą, byó może, głosowałby za przedło­
żeniem. Sądzi, iż nsnnięcie tytułu króla 
czeskiego z monet, słusznie drażnić może 
nozncia nrrodowe Czechów. Mówca będzie 
głosował przeciwko przejściu do dyskusji 
szczegółowej. Gdyby jednak większośó gło­
sów oświadczyła się za dyskusją, przed­
stawi wnioski specjalne.

E b e n h o c h  oświadcza się zasadniczo 
przeciw walucie złotei A nglja, klasyczny 
kraj monometalizmu złotego ma rolnictwo 
zrujnowane. Oświadczył to pnblicznie przed 
kilku dniami jeden z ministrów angielski; h- 
Szczęśliwy traf, i i  wiadomość ta dojść 
mogła do rolników, ^terzy mają teraz gło­
sować za walutą złotą. W  podręcznika 
Son on berga Austro Węgry są cytowane, 
jako przykład państwa, dla którego walnta 
złota byłaby zgubną. — W ydatki na regu­
lację są dalszym ciąg em systemu wydat­
kowania, jaki od pewnego czasu zapano­
wał w ministerstwie finansów. Minister 
sprzeciwiał się podwyższeniu dodatku dro- 
żyźniacego dla urzędu.ków o pół miljona 
guldenów, mimo to uchwalono wiedeńskie 
budowle komunikacyjne, praskie są już za­
powiedziane. Przybram domaga się miljo- 
nów, dyrekcja kvlei 20 miljonów, uniwer­
sytety 8 miljonów. Tylko chłop niczego 
nigdy nie dostawa, nawet sól bydlęca, tak 
dla niego ważna, nie tanieje. Mowcs do­
radza czekać nchwał konferencji między­
narodowej.

S z c z e p a n o w s k i  podnosi, iż Austra- 
lja i Kspland, mimo waluty złotej, należą 
do najbardziej obdłażonych krajów na 
świecie. Stany Zjidnocz me równie obdlu- 
żone, przez czas długi miały walntę złotą. 
Dlatego nie jest złota walnta panaceum 
na niedomaganie ekonomiczno. Atoli obe­
cne przedłożenie jes t krokiem naprzód, a l­
bowiem zrywa z dotychczasową walntą pa­
pierową.

M o r s e y solidaryzuje się z Suessem. 
Z rzut sztucznego stworzenia relacji, pod­
niesiony przez Neuwirtha, nie je s t uzasa­
dniony. N e u w i r t h robi parę sprostowań.

Kom isja uchwala -iiaczną większością 
głosów przejście do debaty szczegółowej. 
Debata szczegółowa potrwa parę tygo­
dni.

W i e d e ń  10 czerwca Wczoraj stre­
szczony w „Kronice" list biskupa Bauera 
do Yaterlandu daje powód dziennikarstwu 
żydowsko-liberalnemu do gwałtownych 
napaści. Nme freie Presse pisze: „Bisknp 
powiada, iż w Eibenschutz był prowoko­
wany przemową dra Keckeisa, zawierającą 
wycieczki przeciw miejscowemu ducho­
wieństwu. Ale bisknp nie przytacza słów 
dra Keckeisa, i sam dodaje, iż kler oskar­
żany bvł „raczej pośrednio". To wszystko 
dowodzi, w jakim  kłorocie zostaje biskup, 
nie mogąc usprawiedliwić cwego kroku. 
Przypuśćmy, iż rzeczywiście przemowa dra 
Keckeisa, niemile dotknęła bisknpa, i że u- 
czuł się w obowiązku wystąpienia w obro­
nie oskarżanego duchowieństwa, w żadnym 
razie spern powyższego nie powinien był 
wytaczać przed forum dzieci szkolnych".

Wiener allyemeine Zeitung przytacza do 
słowny tekst przemowy dra K eckeisa, 
która dała powód do wystąpienia biskupa 
w Eibenschiitz Następujące wyrazy zasłu 
gują na szczególniejszą uwagę: „Pozwalam 
sobie prosió Jeg o  Em inencję, aby nakło- 
n.ł tutejsze duchowieństwo do zajęcia sta 
nowiska pośredniczącego pomiędzy zarzą­
dem szkoły a tutejszą gminą, wrogo dla 
szkoły usposobioną". — Na to biskup w 
pierwszej chwili —  według W ten al. Ztg.— 
mruknął kilka słów, a potem spytał „Czy 
pan je s t .ś  dr. K eck eis"?

Wiener aPgemcine Zeitung prostuje wia­
domość, jzkooy p Filip  Abram, miał zo­
stać referentem spraw S ty rji, Karyntji i 
Krainy w ministĆPstwie sprawiedliwości. 
W. Abram będzie referował tylko sprawy 
dotyczące ludności słoweńskiej w wymie­
nionych krajach.

L w ó w  10 czerwca. Haltckaja Ruś za 
mieszczą następujący artykuł: Ar ybisknp 
katolicki, rezydujący w Filipopolu, zawia 
domił korespondenta do Noworosyjtkiego 
Telegrafu, że kaiolicyzm robi niezwykle 
postępy w Bulgarji. „Mam nadzieję, są to 
słowa arcybiskupa, że Bóg mi pozwoli 
nawrócić na katolicyzm wszystkich Bułga­
rów bądź to pidwosiawnyoh, bąd# to roz 
kolników D c tej pory już wiele wsi przy­
jęło katolicyzm, między temi wieś A t o n , 
mająca 2 .000  ludności Dzięki gorliwej 
misji mojego seminarjuni m&m jnź 8(rJ 
uczniów z dzieci bułgarskich, którzy będą 
tu w y ch o w y  w am  do 15 go roku życia, 
następnie wyślę ioh do Smyrny i innych 
seminarjów na wschodzie, zkąd powrócą 
jako dzielni misjonarze i prawdziwi apo­
stołowie wiary. Katoliccy misjonarze po­
siadają odpowiednie fundusze, ponieważ o- 
trzymują je  obńcie z krajów europejskich, 
jak  również od księcia Ferdynanda i jego 
matki. Samo nu bo posłało nas tutaj do 
Bulgarji “ Rzeczywiście katol cyzm odnosi 
stanowczy tryumf nad prawosławiem."

B n d a p e s z t  10 go czerwca. Budapesti 
Hirlap  dono«i z Klausenbnrga, iż przeciw 
drowi B a tin , wnieśli tamtejsi adwokaci 
skargę do Izby adwokackiej o złamanie 
przysięgi. Dr. Batin wykroczył bowiem 
przeciw konstytucji i całości 1 raju.

P a r y ż  9 czerwca. Monarcb i styczna
prawica Izby, wydq,s manifest następujący: 
Jako  katolicy kłonimy się prz- d powagą 
Stolicy apostolskiej w r?"czach wiary Ina­
czej w sprawach politycznych inrja n 
zoala w c:ccd wieku wszystkie formy -za 
du, jakie kolejno st isowane były we Fran­
cji A* ni i nigdy nie żądała od Francuzów, 
aby z a p ^ a 1! się swoich przekonań. Mani­
fest z trndnośc!ą przeszedł w komisji r e ­
dakcyjnej W y ;j*an o  ubawy, ażeby papu ż 
i»ie wystąpił z nową budą. Na zebraniu 
par .ji tylko 40  z 70 członków oświadczy­
ło się za manifestem. W pierwotnej re­
dakcji znajdował się drastyczny ust:;p: „pod­
dawać się cudzoziemskiej powadze, cho- 
cV :by  najszanowniejszej, byłoby sprzeczne 
z u id yeją  narodową".

P e t e r s b u r g  9 czerwca. Jeneralny in­
spektor rosyiskiett kolei żelaznych onłko 
wnik Wendnch przedłożył radzie ministrów 
nmmorjał o kolejach p- granicznyoh w kon- 
grasów' s, żądający ulepszeń z powodów 
natury strategicznej.

Nowa nstawa do m iast, wydana w du­
chu antyliberalnym , jakkolw iek za radą 
radcy tajnego Abazy złagodzona, od 11

czerwca br. wchodzi w życie. Ustawa po­
siada jnż carską sankcję. Nn prośbę za 
stosowaną będzie nstawa zrazu w guber­
niach: petersbnrskiej, twerskiej, nowogro­
dzkiej, moskiewskiej i kurskiej. Sprawy 
miejskie będą odtąd zostawały pod ścisłą 
kontrolą policji.

P a r y ż  10 czerwca. Oiulois żąda wy­
jaśnień od rządn w sprawie pogłesk., iż 
w Nancy zawarty został aljans francuzko- 
rosyjski.

E r z e r u m  9 czerwca. PatyrarcLa ar­
meński p .dal się do dymisji. Powodem 
ma być niedozwolenie narodowo-armeńskie- 
go obchodu uruczystego. W Armenji pa­
nuje ucisk. Poseł angielski czynił Porcie 
przedstawienia.

B  z y m 9 czerwca. Izba rozpoczęła o 
brady nad prowizorjum budżetowem I m- 
b r i a n i  uderzył gwałtownie na koronę, 
która widocznie szuka zatargu z parlamen­
tem. Konstytucja zastrzega odnowienie 
Izby rozwiązanej w ciągu 4 miesięcy, Gio 
litti zaś żąda sześciu. W stosunki polity­
czne Włoch wkradł się duch srogości pół­
nocnej. Nad krajem rozpościera się dłoń 
nieuchwytna tajemniczej potęg1 Król W i­
ktor Fmannel oto była dusza łacińska, 
człowiek dzielny, śmiały i szlachetny! M ó­
wcę przywołuje prezydent kilkcsrotm e do 
porządku.

G i o l i t t i  oświadczył, że gabinet przy 
tej rozprawie nie stawia kwestji zaufania, 
gdyż ohodz' tu jedynie o środki na po­
trzeby administracji państwa, chodzi o to, 
aby nchwal ć budżet na sześć miesięcy, 
albo na cały rok, nie o zaufanie chodzi, 
lecz o uregulowanie finansów włoskich. 
Przed tak wzniosłym interesem —  spo­
dziewa się mówca —  że małostkowe wzglę­
dy zamilkną.

B  o n g h i nazwał sytuację polityczną 
dwuznaczną. Ma być Izba rozwiązana i 
rozpisane nowe wybory, ale w imię czego, 
w imię jakiej idei podjęta będzie walka. 
Giolitti ma zapewnioną większość.

B a r c e l o n a  10 czerwca, Wskutek bar­
dzo rozwiniętego ruchn strajkowego, ogło 
szono stan oblężenia. Przyszło do starcia 
pomiędzy robotnikami a wojskiem K ilka 
osób jes t rannych.

W i e d e ń  10 czerwca. Izba po wniesie­
niu nterpelacyj w sprawie przybramekiej 
i powodzi dolnorakuskich, omawia w dal­
szym ciągu przedłożenie o przemyśle bu ­
dowlanym. T e l i s z e w s k i  nazywa prze­
dłożenie gospodarczą muzyką przyszłości. 
Je s t ono przystosowane do stosunków, któ­
re ebeeme jeszcze nie istnieją. Zresztą 
Wiedeń a np. G alicja, to nie jedno. W G a­
licji tylko Kraków i Lwów bęuą mogły 
stósuwać przepisy przedłożenia, w pozo­
stałych -i gminach poprostn nie ist 
nieją tak wykwalifikowani majstrowie, j a ­
kich przedłożenie żąda P 1 a p p a r t pole - 
mizuje z Zuckrem i Teliszewskim, jako 
autonomis smi, z Zallingerem, jako oDroń- 
cą drobnych majstrów. Ci ostatni żadnych 
ustępstw zdaniem mówcy liberalnego żądać 
nie mają prawa. H o f m a n a  V e l l e n -  
b o f  oświadcza się za przedłożeniem, po 
nieważ uregulowanie przemysłu handlowe­
go powstrzyma w każdym razie gorąnzkę 
speknlaoyjną E n g e l  będzie głesować za 
przejściem do rozpraw szczegółowych. Ż ą ­
da uwzględnienia właściwości lokalnych. 
Prawdziwe podniesienie przemysłu budo­
wlanego na wsi je s t identyczne z podnie­
bieniem dobrobytu i oświaty ludu, i nie 
da oddzielić się jedno od drugiego. W r a -  
b e t z  polemizuje z Zallingerem. budowle 
średniowieczne były z zewnątrz wspaniałe, 
wewnątrz nbogie. Domy, uliczki, okna 
były wąskie i ciasne. B i m m e r  i-ądzi, iż 
ułrzymj wanie wykwalifikowanych budo­
wniczych na wsi wprost nie opłacało­
by się

W i e d e ń  10 czerwca Motywu ogło­
szone obecnie, które spowadowaly komisję 
nietykalności poselskiej do niewydania po­
sła Pcrnerstorfera sądom, opiewają w stre­
szczenia

„Jakkolwiek słowa posła Pernoratorfera 
o korupcji w parlamencie były nietakto­
wne, w z' ązku z ogólną tendencją mowy 
nie są bynajmniej identyczne z podburza­
niem do gwałtów i t. p., zalecają tylko 
bardziej patetyczną postawę w sprawie re­
formy ustaw prasowych, i zawierają kry­
tykę obojętności parlamentu

u d a p e s z t  10 czerwca. W Izbie po­
słów szybko załatwia się budżet minister­
stwa handlu. Prowizoryczny zawiadowca 
dr. Wekerle w obszernem przemówieniu 
bronił status quo. Tylko taryfa przewozo 
wa lokalna nlec musi zmianie. Dotychcza­
sowa taniość przewozu nie =dała w żadnym 
storjunkn do rzeczywistych kosztów frachtu. 
Państwu brakowało wagonów. W  każdym 
lazie Węgry pójdą za Austrią, która ró ­
wnież pragnie podwyższyć ceuy taryiy 
Przewozowej. —  Żądał również minister 
znacznych inweutycyj, a mianowicie zaku­
pienia znacznej ilości wagonów i lokomo­
tyw.

P a r y ż  10 czerwca. Wedle b',gara tekst 
manifestu prawicy nionarchistyczi ej byl 
komunikowany hr. Paryża.

Wielu deputowanych monarchistów żą - 
da, ażeby hr. Mun złożył mandat posel­
ski, który otrzymał, jako monarchista — 
Flourens ogłasza, iż intaryiew mu przypi­
sywany je s t prostą kaczką dziennikarską 
Obiej j»-: awanturnicze pogłoski, iż w ksią­
żę przywiózł do Nancy pełnomocnictwo 
zawarcia ostatecznie aliansn francusko-ro­
syjskiego. Podczas półgodzinnej rozmowy 
z Carnotem spisano i podpisano odnośny 
dsknment.

M i n n e a p o l i s  9 czerwca. Komisja 
rezolacyjna konwencji republikańskie po­
wzięła uchwałę, żądającą wprowadzenia 
bimetali. ,mu, i nwzględn ,nia w obiega za­
równo złota, ja* srebra, tak iżby monety 
złote, srebrne i papierowe miały równą 
cenę. Również powzięto nchwałę solidary­
zującą się *  myślą zwołania międzynaro­
dowej konferencji monetarnej
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Kalendarz. D żiś; św. Oncfregn p .; ia- 
tro : św. Antoniego z Padwy.

R o c z n i c e .
Gdy arcyksiążę Ferdynad cofnął się z 

War-zawy z 1 na 2 czerwca 1809, w Siad 
za nim postępowali jenerałowie: Zajączek 
i Dąbrowski. Zajączek, szarpiąc tylną straż 
austrjacką, zabrał wieln jeńców Anstrjakom 
w Gniewoszów ie i Warze, a przeprawiwszy 
się przez Pilicę, zdążał do Nowego-Miasta, 
dukąd Dąbroweki puspieszał. Ale arcykpią 
że nprzedził połączenie się jenerałów pol­
skich i uderzywszy na Zajączka, do o.lwrotn 
go zmnsił, a 12 czerwua 1809 r., stoczył 
bitwą z Ląbrowskim nad Sanem. Mimo że 
nieprzyjaciel był siedm razy liczniejszy, na 
si trzymali się znakomicie i dopiero wów­
czas po za San się cofnęli, gdy im amu­
nicji brakło.

Kalendarzyk labaw  i zebran publicznych
Niedziela 12 czerwca.
O godzinie 4 pc południc Koncert w o- 

grodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po południu. Koncert w 

parkn Krakowskim.
O godzinie 5 po południn Nadzwyczajne 

walne zgromadzenie członków Stowarzysze­
nia katolickiego murarzy, cieśli i otndma- 
rzy.

O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptas/.nik z Tyroln“, Zellera.

JE . ks K a rd .n a ł udzielił wczoraj w swej 
kaplicy domowej Sakramentu Bierzmowania 
i Komunji św. uczennicom Seminarjum na­
uczycielskiego i Szkoły wydziałowej.

Wielki książę P io tr onegdaj wiicżćr po­
spiesznym pociągiem przejechał % rodziną 
przez Kraków z Kijowa do Gleichenburgu, 

Dr. Jo zef Orłowski, naczelny redaktor 
K arja Polskiego,  wyjechał wczoraj wieczo­
rem do Lwowa..

Dr. Sziachtow ski, prezydent miasta, wy­
jechał do Lwowa.

f  Zm arli. Józef Sas Znphtahki, kupiec 
i obywatel miasta Krakowa, nredzony w 
roku 1836, po dłngiej <h robie, w dniu 
wczorajszym, przeniósł się do wieczności. 
Zmarły brał czynny ndział w pow itana, a 
po skończeniu takowego, poświęcił się za 
wodowi handlowemu. Śmierć jego wywołała 
szczery żal i współczucie w szerokich ko­
łach, gdyż ś. p. Zaplatalski postępowaniem 
serdocznem, umiał sobie zjednywać licznych 
przyjaciół. Pogrzeb odbędzie się dziś w 
niedzielę c godzinie 5 po południu, z do­
mu położonego przy ulicy Basztowej.

-}• Leopold Dworski, były żołnierz poiski 
legjonów napoleońskich i emerytowany dy­
rektor urzędów pumocniczyeh c. k namie 
stuictwa, przeżywszy 102 lat, opatrzony 
6w Sakramentami, zmarł 10 czerwca 1391 
roku. Wyprowadzenie zwłok na minisce 
wiecznego spoczynkn z domu przy ulicy 
Grodzkiej, 1 32, naftąpi w niedzielę o go­
dzinie 4 po południn.

f  Zm arli. Meliton Małachowski, obywa­
tel ziemski, przeżywszy lat 6 4  zman w 
Krakowie dnia 10 b. nr 

Wiadomości d yecezaln e. Ks. Franciszek  
Sikora, administrator z Krzęcina przenie­
siony jako kooperator do Oświęcima.

N adzw yczajne posiedzenie Rady miej­
skiej z porząako 60 w kadencji IX  odbę­
dzie w dniu i 4 b. m. we wtorek o godzi­
nie 5 po połndnin.

Pożegnanie p. M aksymiliana Łępkow - 
skiego, b. dyrektora Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń —  ustępującego z zajmowanej 
godności, odbyło się nroczyście dnia 11 b m. 
w ad hoc udekorowanej sali teguż Towa­
rzystwa. W imienin żegnających przemó­
wił p Krobi. Po czem wręczono p. Łepko- 
wskiemn portret jego, wykonany przez ar- 
tystę-malarza p. Fr, Machniewicza. B . dy 
rektor w słowach serdecznych dziękował 
zebranym i żegnał zarazem Przy wejścin 
na salę 1 przy wręczenin upominku p. Łęp- 
kowskiemn, Kółko śpiewackie urzędników

Towarzystwa ubezpieczeń odśpiewało sto­
sowne pieśni.

Zjazd pocztow y w  dniu 14 b m. 
przybędzie do Krakowa jeneralny dyrektor 
poczt w cesarstwie niemieckiem Stephan 
wraz z jednym z szefów sekcyjnych nie­
mieckiego ministerstwa handlu. Na ich 
spotkanie przybywają z Wiednia szef se­
kcyjny i jeneralny dyrektor poczt i te le­
grafu p. Obentrant i sekretarz ministdrjal 
ny dr. Ernest Gollner. Dyrektor poczt ga 
licyjskich radca dwGrn Seierowicz już w 
dnin 12 b. m. będzie obecny w Krakowie, 
celem przyjęcia tak wybitnych osobistości. 
Dyrektor puczt niemieckich ma zwiedzić 
tutejsze nrzędy pocztowe, a następnie w 
towarzystwie wyżej wymienionych osób 
uda s'ę na wycieczko w Pieniny, zwiedzi 
Zakopane, Szczawnicę, a następnie pojedzie 
do OceriiiuwKc. Ztąd przez Lwów i K ra­
ków powróci do Berlina.

W ogrodzie S trzeleckim  nrządza st>wa 
rzyszenie Nanczycieiek zabawę ogrodową, 
z której czysty dochód przeznaczono na 
fnndnsz emerytalny podnpadłych na zdro­
wia i niezdolnych do dalszego zajęcia pra­
cownicze* na polu oświaty. 3ympatyczny 
ten cel zgromadzi zapewne liczną publi­
czność, tern więcej, że sam program zaba­
wy przedstawia się nadzwyczaj zajmująco.

Przy wejścin, pani Faustynowa Jakn - 
biwska wraz z paniami janczycielkami zaj 
mie się łaskawie rczprzedażą biletów.

Loteryjką zegaikową zajmie się D&ui 
Wańkowiczowa z córką, koi ze czarodziej­
skie rozebrały między siebie panie: Jana- 
kowska z córkami, Lntosi,3ńska, Lipowska, 
Miłkowska, Odrzywolska, ŚwiderBka, Po­
gonowska z pannami Uderskiemi i Mie­
szki wekiem!.

bufet, jak co roku, raczyły objąć panie: 
Mazarakowa, Hallerowa i Babeeka

Loteryjną podwieczorkową zajmą s ię : 
rektorowa Zakrzewska z p. Feintuchową. 
panDami Krzymuską i CiechanowBkiemi

Cukiernią pani starościna Zborowska z 
córką.

Wielko, attrakcją stanowić będzie lo- 
terja fantowa w namiocie artystycznym, u- 
rządzunyni staraniem pań Tadenszowej Pa­
wlikowskiej i Piotrowej Stachiewiczowej. 
Będzie on zawierał stół z fantami, fotogra- 
fjami, oraz całą kolekcją prześlicznych wa­
chlarzy i ezkieów, których dostarczyli la 
skawie: P . Bogucka; P P  Wojciech Ko» 
sak, Miłosz Kotarbiński, TomuoZ Lisie- 
wicz, Jacek Malczewski, Wiadys-aw Pod- 
kowiński, Piotr Stachiewitz, Włodzimierz 
Tetmajer i wielu innych.

Koncert złożony z wyłącznie polskich 
kompocycyj pod kierunkiem p. Hocka, do 
pełni zajmnjącegr progratun

Ceny bardzo przystępne. B ilet wejścia 
kosztować bidzie tylko 2 0  centów, podwie­
czorek 10 ct.

Zabawa ta połączona z tak szlachetnym 
celem, dozna niewątpliwie szczerego po 
parcia ze strony naszej pnbliczności, tem 
bardziej, że Stowarzyszenie nauczycielek, 
administrując z wzorowym porządkiem szczn- 
płymi funduszami, rzadko tylko odwołuje 
się do ofiarności publicznej.

Początek zabawy o godzinie 4-tej po po­
łudnin.

Majówkę, ohoć w czerwcu, nrządza „Sto­
warzyszenie młodzieży rzemieślniczej), (P ra­
ca) pod opieką św. Józefa1* w dnin 12 
b m. t j .  w najbliższą niedzielę po po 
łndiiiu. Miejscem zbornem będzie Sikornik 
pod kopcem Kościuszki, do czego potrze 
bnego pozwolenia udzielił jnż JE . komen­
dant twierdzy. Przebieg zabawy będzie 
bardzo urozmaicony Wstęp za zaprosze­
niami.

Władze w ojskow e żądają od gminy 
miasta Krakowa stałego pomieszczenia je­
szcze dla dwóch bataljonów obrony krajo- 
wej.

P erson el tutejszej dyrekcji policji po 
większonym zostanie z dniem 1 lipca sa9U 
o .ednego nadkomisarza, 1 konnepistę, 1 
kancelistę i 11 inspektorów cywilnych —  
żałować należy, iż w Wiedniu zalega »pra 
wa powiększenia liczby zolnierzy policyj­
nych o 100 , których się dumagała tutejsza 
komenda korpnsn. Dotych zasowy personel 
jest absolutnie niewystarcza ący.

\N Rynku rozpoczęto wymianę rur ga­
zowych na rury o większej średnicy.

Płom ienie dra Aner?, robiące ze światła 
gazowego imitację spokojnego światła ele­
ktrycznego, coraz bardziej rozpowszeehniają 
się w Krakowie. Palniki anerowskie kon­

sumują mniej gazn a światło jest efekto­
wniejsze i spokojniejsze W  Krakowie za­
prowadzono jnż około 20 0  palników Anera, 
podczas gdy w Wiedniu, w wieln miejscach, 
kasują światło eloktryczne, a zaprowadzają 
gazowe z palnikami Anera.

Kolej konna z Z akrzów ka do ujścia
Wilgi. Pp. Antoni i Marja Batkowie, wła­
ściciele kamieniołomów z Zakrzówka za 
W isłą, wnieśli do namiestnictwa podanie o 
koncesją na wybudowanie kilei wązko-to- 
rowej konnej z Zakrzówka do brzegu W i­
sły przy ujściu W ilgi, w celn przewożenia 
kamieni ao galarów. Długość tej kolei wy­
nosić będzie 1900  metrów.

Egzam ina Z prywatnemi uczennicami od­
będą s;ę w tutejszej szkole wydziałowej 
żeńskiej w dnin 26  czerw ca b. r.

Zgłaszać należy uczennice do 24  b. m. 
włącznie.

U roczysto ść w szkole sług W  niedzie 
lę dnia 12 ezerwca r. b. o godz. 3 po po­
łudniu odbędzie się w zabndowanin szkoły 
miejskiej na Smoleńsku w sali na I pię­
trze nroczysie zakończenie szkoły słng żeń­
skich, założonej przez krakowskie Towa­
rzystwo Oświaty Indowej, pod kierowni­
ctwem dyrektora Jnliana Maciołow ikiego.

Podatki domowo-czynszowe w Krakowie 
zostały wnkntek bardze ostrych wskazówek 
ze Lwowa nadesztych na rok 1892 zna­
cznie podniesiune — Podniesienie to wy- 
nosi przeciętnie około 2 5 % .

Z te a tru  ( ; .  ł  ). Siadałem właśnie do 
napisania oceny gry artystów lwowskiej 
operetki z Ptasznika Zellera, gdy woźny 
redakcyjny wręczy i mi list z miejskim stem 
plem pocztowym. Otwieram —  c z y ta m ...  
„Jeśli Pan me przestaniesz pisać o operet 
ce, to i t. d. następują pogróżki trzymane 
w stylu, który do druku bynajmniej się 
nie kwalidknją. U samego sprdn widnieje 
podpis „przyjaciel* .  Pomijam jnż to , że 
list jest pisany nieortograficznie, że zd ra ­
dza charakter pisma zmieniony na niząd 
(naturalnie o ile ten co pisał ma w ogóle 
jakikolwiek charakter) pomijam treść tego 
arcysławetnego listn, ale zastanawia mme 
podpis „ przyjaciel“.

Przyjaciel ale czyj ?
Artystów operetki lwowskiej ? —  śmiem 

powątpiewać, czy podobnymi anonimami o- 
kaznje on rzeczywistą iiympaję dla nich 
Czy podob nenii pugrćżkami, licującymi być 
może z wyszynkiem ale nigdy z teatrem, 
okazuje i zacnneL należny dla artystów  i 
sceny ?

A wiec to nie jest przyjaciel ani teatru, 
ani aktorów.

A może mój osebioty ? —  pochlebiam so­
bie, że tak piszących i tak myślących przy­
jaciół ja nic posiadam. . .  Czyj za tem ?

Rozwiązanie tej zagadki polecam tym co 
mają więcej czasn wolnego odemnie, a któ­
rym na razie nic lepszego do reboty nie 
pozostaje.

Zarz ica mi ów przyjaciel samozwaniec, 
że piszę „źle“ o wykonawcach operetki, 
ależ to „źle“ bynajmniej nie zależy ode- 
uiiiie. Wszak nie napiazę, że p„ Jersyna  
tytułową rolę w Ptaszniku śpiewa źle lub 
gra ją źle, bo byłbym nieenra wiedli wym 
krzycząco, a za takiego uchodzić me chcę. 
Stanowczo twierdzę, że Adam p. Jerzy ny 
jest i pod względem śpiewn, i pod wzglę­
dem wykonania aoikonałym Tyrolczykiem  
—  hodowcą ptaków.

Nie napiszę, że p Skcuki jako btron 
Weps mówi źle lnb bez huniorn, nie napf- 
szę również, że pp. Gasioeki i Myszkow­
ski są złymi aktorami, za wiele hnmurn i 
życia wnoszą ze s^bą na scenę, ale napi 
ssę jestem zmuszony, że dziekanów przeholo­
wali. W tem samem jestem położeniu co 
do pani Kasprowieżowej (której głos i śpiew 
niejednokrotnie na tem samem miejscu po 
dnosiłein) Pani K. jako baronówna Adelaj­
da jest zamłodą i załadaą Libreto przez 
niestos >wną charakteryzację wykonawczyni 
Adelajdy traci jedną komiczno.charaktery­
styczną fignrę. A czy tak być powinno?

Nie napiszę także, że pani Kliszewska 
jako księżna śpiewa źle, obuć wolałbym ją  
może słyszeć jako Krysię.

Natomiast obowiązek nakazuje mi napi­
sać, że pani Radwan gra o wiele słabiej 
K rysię, niż Safi w Barcnie cygańskim, lnb 
Piękną Helenę. Nie napiszę źle o radzie 
gminnej, ale mnszę tak napisać o dworza­
nach księżnej, gdzie by się więcej galan- 
terji zdał...

A teraz oddając pod sąd bezstronnych,

pytam się, czy moje „źle0 nie lepsze robi 
wrażenie, niżbym pisał same superlatywy 

P. X . gra wspaniale, pani Y . czaruje, 
pani Z. porywa! Całość entuzjazmuje! W y­
stawy takiej jeszcze świat nie oglądał, 
cud! c u d !...  Tah» wzmianka chybaby 
na kpiny zakrawała... Wszak nieobce ni­
komu, że najlepsi artyści mają słabe rolę, 
najlepsze chęci często nie idą w parze z sa 
mem wykonaniem

Wykład dra Zygmunta Fiszera.- . 0  ho­
dowli ryb“ odbędzie s ,-ę w dnin 18 b. m. 
za staraniem kraiowego Towarzystwa ry ­
backiego w sali Rady miejskiej o godzinie 
10 przed południem. Bezpłatne bilety wstę­
pu na powyższy wykład wydaje kancelarja 
Towarzystwa rybackiego w Krakowie przy 
ni. Mikołajskiej, I 2 Od godziny 10 do 12 
w połndnie i od 3 do 5 po połndnfs.

Z toru  w yścigow ego A więj za ty ­
dzień zaroi óę na placn wyścigowym . .  
Oczy Krakowa zwrócą Bię na Błonia T y ­
siące osób pospieszy podziwiać bieg szla­
chetnych rumttkćw, oklaskiwać zwycięzców, 
martwić się za tych, którym nogi nie do­
pisały. . .  Słodkie nadzieje, pokładane w tota­
lizatorze, prysną lnb zamienią w .. szaro nie 
bieską rzeczywistość (kolor dziesięcin, pięć­
dziesięciu, stu i t. d. fiororiów)

Panie w spacerowych tnaletach gusto­
wnie zrobionych, pięknie dobranych, za się - 
dą w lo ż a c h ...  a lornetki m .lutkie, zgra- 
bnintkie, śledzić będą skwapliwie przebieg 
zaparów odważnych właścicieli, zasiadają 
cych własne rnmak. i lekkich jak piórko 
dżokeji.

Po wyścigach —  corso. . .  Tak jest, po 
każdych wyścigach odbywać się będzie 
wielkie corso, przez nlice, przez które prze­
płynie zapowiedziane w dnin wczorajszym 
przez nas corso, fzainicjatowane przez hr. 
Krasińskiego.

Dla poinformowania tycb, którzy powo­
zem lnb dorćżką podąża na plac wyścigo­
wy, donosimy, że opłatę rogatkową pobie­
rać będą woźni wyścigowi na placn za­
trzymania powozów i doróżek.

Bilety na miejsca numerowane (loże, 
plaki, miejsca na trybunach krytych; sprze­
daje na wszystkie trzy dni wyścigów se- 
kretarjat Towarzystwa wyścigowego co­
dziennie od godz. 10 rano do 1 w połu­
dnie, i od 4  do 6 popołndnin (oddoiat ka­
sowy).

Na inne miejsca niennmerowune bilety 
sprzedawane będą w dnin wyścigów w ka- 
v>h na ten cel przeznaczonych na torze 

P . S. Woźnicom, jadącym na wyścigi 
lnb wracającym z nich, przypomina się, że 
w razie zatrzymania koni, pożądanem jest 
dawanie znakn przed tem, za pośrednictwem 
podnoszenia do góry bicza, a to celem n 
niknięcia wypadków najazdu na powóz przez 
ekwipaże z tyłu iadące.

R ew ak cin acja  czyli ponowne szczepie 
nie, odbywa się nietylko za pośrednictwem 
lekarzy miejskich lecz i bardzo wiele osób 
daje się ponownie szczepić przez lekarzy 
krakowskich W  szkołach Indowych odby 
wa się rewakcinacja przez trzech lekarzy 
obwodowych pod kontrolą ścisłą fizyka 
miejskiego.

Wypadki zapadnięcia na os^ę z każdym 
dniem coraz rzadziej się powtarzają, a prze 
bieg choroby n osób szczepionych bardzo 
łagodny

płacą żądają

złr. ct. złr. ct.

333 337
100 90 101 60
107 50 108 20

W 25 98 95
98 50 99 20
90 80 97 50
99 40 100 10
94 70 95 40

104 70 105 40
94 — 94 70
97 60 98 30

rub. k. rub. k.

102 50
— — 102 —

— 98 75
— — 102 25

101 50

złr. ct. złr. ct.

95 70 95 90
95 35 95 55

112 75 112 95
100 90 101 10
110 40 110 60
100 65 100 85

104 75 105 25
94 50 95 50
98 50 99 —
91 70 92 20

111 80 112 20
109 25 109 75
107 50 108 10

98 30 98 80
101 25 102 25
95 — 95 25
99 50 100 —
— — 94 75
98 50 99 —

101 — 102 —
99 70 lOO 20

123 — 123 50

Epoca donosi, że w innych prowincjach 
Hiszpanji na ży się także spodziewać strej 
ko w robotni] :ć w.

L iz b o n a  12 czerwc Konferencje mi­
nistra z szefem partji „regeneradorów" do­
prowadziły do pożądanego rezultatu. Przy­
szły rząd zobowiązał się prowadzić polity­
kę w duchu stronnictwa Odrodzicieli.

S o f ja  11 czerwca. Wystawa bułgarska 
w 8ufji zo tanie otwartą nieodwołalnie w 
dniu 12 sierpnia b. r.

B e r l in  11 czerwca. Dowiaduję się, że* 
hr. Szu walów, w chwili, kiedy miał wsia­
dać na pociąg do Kilouji otrzymał tele­
gram, wzywający go de Poczdamu. l i r  
Szuwałow chcąc na czas zdążyć do Kilo 
nji musiał następnie jeohać pociągiem nad­
zwyczajnym. W ostaniej chwili przed 
spotkaniem się obu monarchów miało 
p rz jjść  do nieporozumienia, które jedna 
kowoż dzięki interwencji ambasadora z o ­
stało usunięte.

L o n d y n  11 czerwca. Times donosi, że 
car podczas pobytu swego w Kilonji wy­
szczególniał rozmową ks. Kcdnwiłla.

M ad ry t 11 czerwca. Robotnicy przy 
kolejach radow ych w Waladolid urządzili 
strejk, skutkiem czego pociągi przestały 
kursować. Arcybiskup tamtejszy przyrzekł 
robotnikom, że się u ministra za nimi 
wstawi osobiście.

Bada państwa.
W ied eń  12 czerwca. Rada państwa 

zbiera się pojutrze Na porządku dziennym 
przedłożenie o przemyśle budowlanym, jak  
również wydawanie posłów sądom

Jubileusz koronacyjny.
B u d a  Bfczt 12 czerwca. Cesarz udzielił 

miastu Budapeszt nazwy r e z y d e n c j i  
k r ó l e w s k i e j  i stolicy państwa.

B u d a p e sz t 12 czerwca. Wczoraj wie­
czorem odbył się pochód z pochodniami i 
serenada przed pałacem cetarsk.m- Cesarz 
wychylał sit kilkakrotnie z okna i dzięko­
wał widocznie wzruszony

B u d ap eszt 12 czerwca. Cesarz odje­
chał do Wiednia, odprowadzony na dwo­
rzec przez tłumy.

Begulacja waluty.
W ied eń  12 czerwca. Dziś przybywa 

tntaj węgierski minister skarbu i prowi­
zoryczny zawiadowca teki handiu, W e- 
k t  r 1 1 , w celu bliższego omówienia z 
ministrem Bteinbachem spmwy regulacji 
waluty.

W i edeD 12 czerwca Komisja waluto­
wa zbiera się jutro. Przewodniczący J a ­
worski z awego ramien;? przywrócił pier­
wotny porządek dzienny, wobec czego 
młodoczesi wezmą udział w dalszych ob­
radach.

W ie d eń  12 czerwca. daluzym ciągu 
rozpraw komisji walutowej wyraził poseł 
Kozłowski obawę, czy regulacja nie po 
ciągnie ra sobą deficytu.

] rzeniesienia.
W ied eń 12 czerwca. Wiener allg. Ztg. 

ogłasza rozporządzenie, mocą którego prze­
niesieni zostają katecheci wyznania rzym­
sko-katolickiego : dr. Bronisław Karakul- 
ski z Drohobycza do Rzeszowa, Szymon 
Cetuarski z Jasła  do Drohobycza.

Powrót cara.
P e te r s b u r g  12 czerwca. Car wraca d. 

17-go b. m.

%jazd w Nancy.
P e te r s b u r g  12 czerwca W  niektórych 

kołach usiłują cslabić wrażenie, wywołane 
nie^podziewanem przybyci m W ielkiego 
księcia Konstantego do Nanry Starania 
te są jednak bezskuteczne, wiadomo bo­
wiem powszechnie, iż W ielki k&.ążę jeździł 
za wolą cara.

Książę Ferdynand bułgarski 
w AUglji.

L o n d y n  12 czerwca. Książę F e r  1—ie id 
bułgarski był na obiedzie n księcia Wałji 
Obiad odbył się w kółko ściśle familij- 
nem.

Kryzys ministerialna.
N ow y J o r k  iO czerwca. Z Valparaiso 

donoszą, iż kryzys ministerjalua ukoń­
czona.

Bezrobocie.
B a r c e lo n a  11 czerwca. Bezrobocie trws 

dalej. Pomiędzy robotnikami a policją 
przyszło do zbrojnego starcia. Robotnicy 
użyli brom palnej. Oczekiwanym jest po­
wszechnie stan oblężenia.

N A D ESŁA N E

Zwraca się uwagę na inserat: pierw - 
wasego akoyjnego browaru w Pil tub  
zastępstwo pod firmą B. Lenartowicz, 
Szpitalna 24.

W b. r. ordynować będę 
przez lato w Krakowie

P r o f e s o r  O r .  M A R S .

Z w raca  się uwagę n a  dzisiej­
szy in s e ra t B r a c i  3V T. 
I S C O V I T S C H ,

367 4-10

Dzieci,
potrzebujące kuracji w Rabce,
przyjinnję do mego pens.jonatn, zapewniając 

dobre odżywianie i odpowisdnią opiekę

Głuchowska.
A d res: 67l(3-fi)

Dr. Głuchowski,
l e K a r z  z a ł O a ó o w y ,  

W  B ab ce.

W ogrodzie Strzeleckim
Koncert muzyki wojskowej

we śro d y  i w  Niedziele.
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór p o­
traw i napojów Mleko, nawa i chleb 

wiejski 560(8-10)

Na sezon.
poleca 50 (*0-?j 

K u f r y ,  w a l i z K i ,  t o r b y
r z e m i e n i e  p l a i d c w e  itd

po bajecznie niskich cenach 
Handel przyburów do palenia 

oraz fab ry k a  tu tek

S. W. Niemojowskiego
 Kraków, Sukiennice 28.

Dr, I M y s i a f  Harajewicz
b sekundarjusz orof. Madurowicza, spe­

cjalista. chorób niewieścich,

ordynuje „odziennie od 2—4 popołndnin. 
Dla ubogich chorych od 8 9 rano

1792(10 io) bezpłatnie.
Ulica Podwale Nr. 14 parter

O d . w a . n i a . c z ,
c z y  i i

p ł y n  d  e r l n f e l t o y l n y ,
bródek, służący do uatychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni cuchnącej a zarazem do desii: 
f.kcyj lokali zatrntycL. zarodkami chorób za­
raźliwych, jakoto: tyfus, dyfterja, biegunka 

1 a spa.
Sposób użycia:

Ścieki, wych idki. naczyniu, Ino stąjule, — po 
Ibwi bu rym płynę a .  deslnfekcję prze­
prowadzić w zamkniętych lokalach, v  eżv ten 
"łyn rozpryskać za pomoeą kropidła. Bieliznę, 
obrazy Iol meble, należy zmyć ty r płynem.

C en a  butelki litrow ej IO cn t.
Wyrób 1 skład w aptece Krintkniaęe Wi­

szniewskiego w Krakowie, do n a b iła  również 
w innyoh aptekach. 264 (3-10)

Powieści W. hr. ŁOSIU
w  m a łe j ilo ś c i  e jz e m p la r z y  po  
zo sta łe , w  p ię k n y c h  w y d a n ia c h  

312 (19?) a mianowicie.
.Dzisiejsze małżeństwa" 1 tom '' .iłr
.Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 „
„Wllma" 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka" 1 t  2 „
„Hrabla-starosta" 2 t. 4 „
.Linoskoczka" 2 t. 1891 -  .
„ Jędi sefc" 1 t. 1891 1*50 et.

mogą nabywać tylko pro numeratoro-
wie Kuriera Polskiego P<> wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 złr W. a., za 9 tomów 

(rena księgarska 16 złr. 50  ct.)

KURS WALUT I PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH.

Kruków, dnia 11 czerwca.
płacą żądają

z łr . ct. złr. ct.

Waluty
Ruble rosyjskie papierowe za 100 ............................ 121 — 126 -
Marki mcmieckio Zji 100 - .................. 58 20 58 70
20)o frunkówkii f ■ ■ • 7 i 1 -j M* fińPj 9 45 9 55
Hukały tesarsk ia .............................................. , • 5  55 5 65
Pillhhi srnhrno ............................................................. 1 30 1 40

Papiery wa-tościowe.
Listy zast, wne

za UH) zir. mii wart. oprócz kuponu l.ii-ż. 1. 1
I/..M?, lisly zasluwiii: gal. hanku hipot........................ 98 20 99 —

-1' 7:1 - - - ” ” ..................... 100 80 101 50
r,.> . . r . n z KF/oprcm. . . ] 107 40 108 —

11 _l.y zast gul. tow. kredyt, ziems. nicokr. . 96 25 97 -
41 1..................1-',,, n v V r  "

.  .  ,  „ .  BO 1..................
9 1 75 95 50
94 40 95 -

,  r ,  r r ....................... 99 20 100 -
4'/?’/,, lis ty  zastawrio gal. banku krajow ego . . . . 98 30 99 25
0 %  i i .lv  zakładu kred. ziem sk. w likw id. ■ • ■ 
Ą.śi listy  zast. 1 w k red :z ie m sk . K rólestw a Polskiego

98  20 99 -

.-Si-r. v, za lim rubli im ieiiz w art. oprócz kupo-

bu bież. w ru b lach  1 ko p ................................................. 101 25 102 25
Obligasje

100 złr. im. w ari. prócz kuponu bież.)

I L  G ality jbkio  obligacje  in d e m n iz a c y jn e ................... 104 50 105 50
i%  .  „ p r o p in a ry jn e ............................ 93 80 94 70

O blig. koiiiiinaliLe gal, banku k ra j. I. em . . . . 100 — 101 —
r>'V,i -  .  „ „ „ l l .  „ ■ • • 100 50 101 50
4 %  Olibg. [ibżyczki kra jow ej g a l.......................................... 91 30 92 -
W  - .  ,  ,  ..................................... 97 60 98 40

- r .  ..................................... 104 — __  _ _
4O/0 Listy lik widm-yjne * K rólestw a polskiego za 100

rubli im iennej w artości oprócz kuponu bieżącego
w  rublacb 1 k o p ...................................................................... 97 50 99 -

Akcje
, jjjz a jsz k u k i; oprócz kuponu bieżącego).

Akcyo g alicy jsk ieg o  banka h ip o te cz n eg o ....................... 333 — 337 —
„ kf^e* K atu ją L u d w ik a ................................................... 213 50 216 -
„ „ Cwow -sko-Czerniow ieckicj . . . 243 50 240 -

Losy
Luay m iasta  K r a k o w a .......................................... ....................... 22 50 23 50

n n S t a n i s ł a w o w a ........................ 29 —
« czerw onego krzyża au str. . . . . . - 17 50 18 20
» „ „ w ę g ie r s k ie ................................. 11 75 12 5i)
„ n r w łoskie . ................................. 12 50 13 50
,  wyg- budowy tum u ( B a z y l ik a ) ................................ 6 60 7 20

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 10 czerwca.

A kcyo galic. banku h ip o t e c z n e g o .......................
5 %  li s ty  banku h i p o t e c z n e g o .................................
5 %  » » w z 1 0 %  prem ią .

W/O* u n  *
4 % %  listy galic. banku k r a j......................................
4 %  lis ty  gal. to  warz. kred yt, ziem sk. 41 I. , .

4  , t . . . . .
4% . . * - „ . 00 i. .
Gal. ob ligacje  in d cm n iz H cy jn e .................................
Gal. ob ligacjo  p r o p in a c y jn e .....................................
łV a%  obligacjo  pożyczki krajow ej g a l.................

Kurs giełdy warszawskiej.
W arsza w a ,  dnia 10 czerwca,

G% listy zast. to w. kred. ser. I .....................
r,°/() w „ „ I I  ( In  V .

n lik w id acy jn a K rólestw a l'..lskn>pn 
r»% n zast. m iasta W arszaw y ser. 1 . . 

•f*7o o • « w „ V . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 10 czerw-a.

Renty.

4V g renta PaP‘erowa u ....srebrn a
złota a u s t r j a c k a .......................
papierow a au striack a  . . . .
złota w ę g ie rsk a ............................
papierow a w ęgierska . . . .

Obligacje.
e indem nizacyjne ga licy jsk ie  .

i-io  ,  .  w ęgierskie
V lJ'io o b lig a c je  pożyczki kra j. g a lic . . . . 
4 %  .  ,  .  » • ■ •

42/iĉ /o
4%
£%
4%

5 %  obligac]
4 %

Listy zastawne.
;J>/n Listy dłużne prem . austr. tow . kred . era. 1880 .

3 %  „ 'i . . .  ” -  1880 •
3>/0 listy  zastaw ne gal. banku hip . z 10%  prem . .

4>/»% ,  • -  .  .......................................
00/u lis ty  zakładu kred. zjem . w K rak. w nkw id, . 
4 %  lis ty  zast. gal. tow . kredyt, ziem sk. 411 . .

*/m  .  - ■ | ■ ..............
4 %  n n « ” i, -  BG1. . . .
4 Vb%  lis ty  zast. gal- banku krajow ego
4 ‘/n% n ,  austro-w ęg . b a n k u ............................

4% , ,, » ,  ...................
4 %  lis ty  dłużne prem iowe węg. banku bipot. . .

Priorytety.
4% priorytety kolei północnej Ferdynanda . .
4 %  „ „ K oszyce-B ogu  m i n ....................
4 %  „ „ Lw ow sko-Czerniow . opodat.
4% „ w  W W nieopod.
:4% y, „ p o łu d n io w e j..................................
4% „ w węgiersko-galicyjskiej . . .

Akoje.
A kcjo anfflo-austr. b a n k u ............................   120 złr,

w w iedeńskiego banku zw iązkow ego 100 „
y, au str. zakładu kred yt, ziem sk. . 80 B .
„ an str. zukł. kred rlla handlu i przm . IGO „ .
„ węg. banku kredytow ego . . . .  200 a
„ g a lic . banku hipotecznego . . . 200 v ,
„ au str. banku dla kra jów  koronn. 200 „
„  a u s t r o - w ę g .  b a n k u ...........................

„ U n io n b a n k u .......................................
A k c j e  k o le i  A l b r e c h t a ..................................

„ „  A l f ó l d a .................... ....

„ B północnej Ferd ynanda .
w n K arola Ludw ika . . . .
„ „ Kos/.yce Bogu m in . . .

Lw ow sko-Czerniow ieckiej
n n państwow ej ........................

„ p o łu d n io w e j.........................
w ęg iersk o-galicy jsk ie j . 
węg. p ółnocno-w schodniej

A kcje górnicze Alpine M o n ta n ..................
„ tureckiego towarzystwa tytoniów. 200 fr.

Losy państw ow e z r

*  w ęg. prem . z r. 1870 
w „ reguł. Cisy
„ austr. reguł. D u n a j u ...................
n m iasta  W iednia z r . 1874 . . .

serb sk ie  1 0 0  f r a n k o w e ..................

n t u r e c k ie .................. ....
n węg. budowy tumu (Bazylika) .
„ kredytow e z r. 1858 . . . . . .
„ m iasta K ra k o w a .................................
„ czerw onego krzyża au strjack ie
* u n węgierskie .
„ R u d o ifa ...................................................
„ m iasta S t a n is ła w o w a ...................

Waluty.
Dukaty c e s a r s k i e ...........................................
20 f r a n k ó w k i ...................................................
Funty szterlingi a n g i e l s k i e ...................
Marki n i e m i e c k i e ................................  . .
Ruble p a p ie r o w e ..........................................

600 
, 200 
. 200 
. 200 
. 1050 
. 210 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 

200 
100

Losy.
1854 pu -250 złr.

1W10 . 500 .

186J . 100 »

1804 „ 100 Tł
1870 , 100 11

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

99  50 1 0 0 -
94 10 95 10
8 5 - 8 6 -
93 80 94 80

145 — 145 80
93 30 94 30

154 25 154 75
115 75 1 1 6 2 5
391 — 3 9 2 -
3 1 9 5 0 520 —
361 20 361 75
334 — —  —
217 75 218 25
992 — 9 9 6 -
247 75 248 25

9 1 5 0 9  8 '
200 — 201 —

2910 — 2930 —
215 — 215 25
183 50 1 8 4 -
244 50 245 -
304 50 305 —

9 9 - 1 0 0 -
200 — 2 0 0 5 0
197 — 197 30

66 30 66 90
175 75 176 —

141 — 1 4 2 -
1 4 1 2 5 142 —
152 25 152 75
183 — 183 50
142 75 .4 3  25
135 75 136 —

! 121 50 122 50
158 75 159 75

1 39 — 39 50
42 75 43 25

6 75 7 25
189 — 190 —

22 75 23 75
I 17 70 1"  —

12 — 12 25
23 — 24 00
3 0 - 32 -

5 67 5 69
9 4 0 9 5 0

11 92 11 97
58 50 58 55

125 — 125 30

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  1  m a j a  1 S S 2  r .  (Czas ś ro d k o w o eu ro p e jsk i,.

Odjazd
7*03 ran o  z Krakow a f  
7 11 .  z P o d g .-F t. ^

8-00 rano z K rakow a 
8-10  ,  z P o d g .-P ł.

10 30 pop. z K rakow a l  
1 0 4 0  9  z P o d g .-r ł .|

9-20 w iecz. z K rakow a/ 
9-28 .  z P o d .-P l.\

10 55 noc. z K rak o w al 
11-05 „ z P o d g .-P ł . h

5’55 F °P -  ̂K rakow a /  
0 0 0  w z P o d g .-P ł. ^

1 0 0  pop. z Krakow a \ 
1 1 5  „ z P o d g .-P ł./

8-50 rano z Krakow a j 
9  05  „ ze Zwierz. )
9  09 „ z P o d g .-P ł. i
9 1 5  „ zP o d .p rzst. I

7-05 wiecz. z K rakowa ( 
7-20 „ zeZ w ierz . I
7-25 B z P o d g .-P ł, j
7-31 n z P o d .p rz st.^

4-40 rano z Krakowa
4-55 „ ze Zw ierz.
5-00 „ P o d g .-P I. 
5 0 6  n Pod g.p rzst. 
2-15 pop. 7. Krakowa 
2  30 „ ze Zwierz. 
2-34 „ z Pod g.-P I.
2 4 0  n Pod g.p rzst.,
5-50 pop. z Krakow a k 
6 05  „ z P o d g .-P ł. }  
6 1 1  „ zPod .p rzst. I

8 00  rano z K rakow a f  
8  13 y, z P o d g .-P ł. <
8-19 "  1

z Kr^kiiwa luD z Podgórza.
do Podwołoozyali m a p ołączenie w Rzeszow ie do 

Ja s ła  i Nowego Zagórza, a  w Przem yślu do 
Chyro wa i Nowego Zagórza. CP°*P-)

do Lwowa m a p ołączenie w Tarnow ie do Stróż 
i N. Zagórza, w D ębicy do Rozwadowa i Nad- 
brzezią. Od 25 czerw ca do 15 września ma 
także p ołączenie do O rłow a przez Tarnów i bez 
zm iany wagonów do M szany dolnej (Rabki, 
Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów . t ° ao b 0

do Podwoloozysk ma p ołączenie w Tarnow ie do 
Orłow a i K oszy c, w Rzeszow ie do Ja s ła  i N. 
Zagórza, w Przem yślu  do C hyrow a, S try ja  
i S tan isław o w a, (o so b .)

do Suczaw y orzez Lwów ma połączenie w R z e­
szow ie do Ja s ła  i N. Zagórza, (p o tp .)

do Podwołoozyak ma połączenie w D ębicy do R o ­
zw adow a i Nadbrzezia, w Jarosław iu  do Raw y 
ru sk ie j, Sokala  i Bełżca, w Przem yślu  do C hy­
rowa, Stanisław ow a i S try ja . Od 1 lip ca  do 31 
sierp , m a w Tarnow ie połącz, do Orłow a, (o a eb .)

do T am ow a m a połączenie w P od g órzu -P łaszo- 
wie do Żywca. (OSOb.)

do W lełlozki (m leaz.)

do H utlatyna przez S u ch ą , Nowy S ą cz , N. Za­
górz, m a p ołączenie w K alw arji do Wadowic 
i B ie lsk a , W Su ch y  do Żyw ca i Zwardonia, 
w N. Sączu do O rłow a i K oszyc, w Zagórza­
nach do G orlic, (m io sz .)

do Chyrowa przez S u ch ą , Nowy Sącz , No Zagórz? 
m a połączenia w K alw arji do W adowic, w Za­
górzanach do G o rlic , w Ja ś le  do Rzeszowa.
(młott.)

do O iw lęehaa (m io sz .)

Pod. p rzst. (

do Żyw ca (O to b .)

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i  M szany d o l­
n e j. K ursine ty lko  od 25 czerw ca do 15  wrze­
śnia. (poartoszny)

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.
i  z  Podwoloozysk m a p o łączen ie  w Przem yślu  od 

4\>0 rano P o d g .-P I. J  N. Zagórza, w R 7.0sy.owie od Ja s ła , w Tarn o- 
5  00 y, Kraków  | wie od 1 lipca *ln j j j  s ierp n ia  z K oszyc i Or- 

( łowa. (o so b .)

fi4o r? n }  * SucI#wy pr,ei Lw6w- Cpotr)

{26 Lwowa m a p ołączen ie  w 
Zagorza, w R zeszow ie od Ja  
Rozwadowa i N aobrzezia, w 
wa t M szany d o ln e j, (o so b .)

2-15 pop 
2-2T

„  Przem yślu od N.
Ja s ła , w D ębicy oci 

Tarnow ie od 1 irło -

-   -J
i  *  Podw ołoczysk m a połączenie w Przem yślu od 
I S ian i sław o wa. S try ja  1 N Z agórza, w Podgó- 

rzu -P łaszo w ie od Ł  czerw ca do 15 w rześnia 
I  7. M szany d olnej, R ab k i. Chabów ki (Zakopa- 
l  ' le g o ) bez zmiany wagonów, (o s o b .)

2 Podwoloozysk ma p ołączenie w P rzem yślu  od 
H u sia ty n a , S U n is ła w o w a . S tr y ja  przez Chv- 
rów , w Jarosław iu  od B e łż c a .  Sokala  i Rawy 
ru sk ie j, w R zeszow ie od J a s ł a ,  w D ębicy od 
Rozwadowa 1 N adbrzezia, w Tarnow ie od Ko- 

,  szyc, Orłow a 1 N. Z agórza. (pOftp )
8  41 rano P o d g .-P ł. / z Tarnow a n)a w Podgórzu-Kplassowie poł*c*etaie 
K 55 n Kraków  (  od Żyw ca, (o so b .)

7 -ns rano P(idK.-P I. ( 1 * lłM Clki m a Pnliirzenie w B i8rzti.śv -it  do
Z.’m _ Kraków | Lwowa, a w P u d g ó rzu_płaszowie do Mszany
8 ll '  d olnej od 2 5  czerw ca do 15 w rześm a. (m iosz )
7 00w iec*-£ odg-- LL (  z WloliCzki m a połączenie w Pod górzu-P łafiio- 
7 1 5  « Kraków | wie do S u c h y , N. Sącza i N. Zagórza. (mlM Z )

"  ’ 4 9 -  •*- - » -L Nowy
Hse 

Sączu

8 'Dtl w iecz. Podg
.  Kraków

G :H w nocy Podg--PI 
9*42 Kraków

• --  *1> , 13. Ł......
5-40rano P o d g .p rz st. (  1 ^ u8'a ty n a  przez C hyrów , Nowy Z^gón, Pi
5-46  „ P o d g .-P ł. | .cz.. S u c h ą , ma p ołączen ie  w J s s le  od I
5-50 „ Zw ierzyn. \ fe/-l ,wa, w Zagórzanach z G o rlic , w N. S;
i!.nK K rak ’ " '  7 * /̂ d 1 linca d6 05

4 00  
4 1 5

P o d g .-P ł.
Zw ierzyn.
Kraków

w Aagorzanucn z u o ru c , «
7 O rłow a i K oszyc w czasie od 1 lip ca  do 31 
M iTpuia, (m iesz .)

3 4 9  pop. Podg. prz>[ H usiatyna przez S t r y j ,  N. Z a g ó rz , N. Sącz,
3 '5 5  „ P o d g .-1 'ł I Suchą, m a połączenie w Ja s ie  od Rzeszowa,

J  w Z agórzanach z G orlic, w N. Sączu  z Orłowa,
| w Su ch y  od Zwardonia i Ż y w ca , w Kalw arji
(  od B ie lsk a  i W adow ic, (tn ie sz .) .

z Oiwięotm a (m io az .)

T i  'Ift-S  ̂ 5w»erzy“*
^  „ K r a k ó w
® od wiecz. Pod. przst.
8-99 „ Pi.dg.-Pl,
^'07 .  Zwierzyu.
9 -H  ,  Kraków

S -M n m i.P o d K .p rz s l.l ,  ż m a w K .aw arji poląrzenie z W ado

i  I ~
7-58 wiecz. Pod. pi-zstj z Mszany d o ln e j. (Iialińw ki /Zakopanego) i R ab-
8-04 „ P o d g .-P ł. \ k i, k u rsu je  tylko od 25 czerw ca do 15 wrae-
8*20 ti Kraków ) śtiia. (osób.)
§ 0 ^  Rozkłail jazd y w form acje kieszonkowym po 10 c t. n ab y ć można 

na w szy stkich  stacjach  kolei i u konduktorów-

Odcht zę 2 Krakawa.
5-40 ran o  do B ielaka , Ż y w c a , Cieszyna, B e rn a , W rocław ia, W ar-

szawy, W ied nia (oeob.).
6*40 rano do B ie lsk a , Żyw ca, Cieszyna, B e r n a ,  W ro cław ia, W ie­

dnia (p osp .)
9  25 rano do B ie lsk a , Żyw ca, Cieszyna, B e rn a , W rocław ia, W ar- 

azawy W iednia (osob.).
3*05 popol. do B ie lsk a , Żyw ca, Wadowic, Cieszyna, W iednia (osob.). 
6 08 popot. do O św ięcim a, G liw ic, W arszaw y (osob.).
10*— wiec z. do B e rn a , W rocław ia, W iednia

k o l e j  p ó ł n o c n a .
Przychodzę do Krakawa.

G'45 rano z B e rn a  i W iednia (posp.)-
7 33 rano z W arszaw y (osob.). .
9 4 4  rano z B ie ls k a , Żywca, W adow ic, L ieszy n a. B ern a , W rocławia, 

W iednia t°^°h-)* „  . ,  K
5 * -  pop. z B ie lsk a , Żywca. Ciessyna. B e rn a . W arszaw y. W rocław ia (oeoti 
8*46 w iecz. z G ranicy. B ie lm a, Żyw ca. W adow ic, Cieszyna, B ern a ,

. w arszaw y,
  .. _____ _ „ W adow ic, Cieszyna, B ern a ,

W iednia (P °fP  L .
1 0 0 8  w iecz. z G ranicy, B ie lak a, Żyw ca, W adow ic, Cieszyna, o e rn a , 

W iednia* W ro ciaw ia. (osob^.

ty zagraniczne I monety kupuje i sprzedaje pod naj-
i c  t  P P L n i

w K rakow ie, Jtyiiek 1. 30  
i  arowi iii uskutecznia

   '  Zlecenia
• J i m . ! . .  k «  rtrm_



I KURJER POLSKI, dnia 12 czerwca' 1892 r. m  16 2.
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ZYGMUNT WASILKOWSKI
przedsiębiorca robót asfaltow ych

" “ r o l a l c a ,  X j  1 8
Wykonuje roboty w

1 e ,  u l l o a  W o l i

.a. i'

j zakreszawodu jego wcho 
dzące tak w Krakowie, 
jak i na prowincji naj­
lepszym i rodzim ym i a- 
sfaltam i V al de T ra : 
v e r s ,  Sycylijskim  iL im - 
m erow sk im  — Ukła- pg 
da pod asfalt betony, 
usuwa tynkiem  anfalto­
wym wilgoć w starych 
murach. 418(12 v)

T a n k ^ ia rs tw y  izolacyjne na fundamenta ze sztucznego isfa lm
DWADZIEŚCIA LAT PRAKTYKI.

Park krakowski
S o b o t a ,  N i e d z i e l a

prsy sprzyjającej pogodzie

KOHCERT Muzyki wojskowej
R estau racja w t własnym zarządzie.

[ Podczas konofartu
d&ue będzie

| W I E L K I E S E N S A C Y  J N S
PRZEDSTAWIENIE

dotąd nieprześcignionej eitaczki

Miss Annety Astory,
przedstawiającej atletyczny i n-agnetj zną 
»iłę, zwaną Magnesem z Gebor.j, czyli tmn 

ryfaóakim cnden. świata

| Początek Koncertu o godz, 4-tej. Występ 
Miss Annety Astory o godz. ?-m&j.
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i Banany„ P R Z Ą D K A
wsze GALICYJSKIE TOWARZYSTWO ^

k rajo w eg o  p rz e m y słu  tk a ck ie g o  ^Ananasy afrykańskie
w S r o ś n l e .  Q

Największy i jedyny skłaJ czysto lnianych płócien korczytiskich, H 
nd na grubszych pólllielonych domowych na ścierki, sienniki, ma- 
głowniki, płótna średnie na koszule, kalesony, aż do najcieńszych web.
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) krajowej szkoły tkackie! w Kro­
śnie, jak: Bielizna stołowa, garnitury kawowe, ręczniki tureckie 

ẑdrowia), portjery, firanki i t. p.

od '/■

We
a .  e :

akcyjnego T.-wa-
B k ł u d y  g ł ó  

Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego 
rzystwa handlowego.

W Krośnie we własnym składzie.
S k łady  k o m iso w e:

W Tarnopolu u W . M ichale? sk lego.
W  Przem yślu  w  bazarze  u M. Z y b lik ie w lcz a .

6 1 2 ( 1  1 0 4 )
W  R zeszow ie u A B o ró w k i.
W  C zernlow cach a L . Schnelda. 
W T arn ow ie a 0 . F o e ra te ra

Cenniki i

M
V
>
c

i
H

do 8 funtów sztuko., bardzo wonne i
soczyste.

Wiśnie i czereśnie
codziennie Świeże.

-T  a  w t r x  świeże, jakoteż suszone 
na sposób amerykański, tudzież g r u -  

i n u u ,  ś l l  j f i ł I  x  w l a n i e

Jarzyny zasuszane
(Ju liennej.

ua zup} 
i rosoły

pr óbki  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o

D Y R E K C J A .
PAROWA FABRYKA

ihówek żłobionych, patentowanych
w Niepołomicach

stacja pocztowa i telegraficzna w m i e j s c u ,  kolejuwa P o d ł ę 2 e
Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i sza­

rym, wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak 
wiela dodatnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, 
śmegi i wiekanr me zażyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, 
(bo cayż można porówi ać z dachówką w tym względzie jaki 
inny materjał do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni 
"arąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładkiej, ko 

rn miłego dla oka a przytem tańsze nawet od pokrycia sło 
ą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek zdolne obe- 
u:e stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak ró­
wnież doborowy materjał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu ko 
lejowego.

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy 
terminowo.

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już 
opłacone

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florian) 
i napisem „Patent Niepołomice" pochodzą z naszej fabryki.

Listy adresować należy do 4 5(8-25)

Z a r z ą d u  f a b r y k i  d a c h ó w e k  w  N i e p o ł o m i c a c h .

SARNINA
ua rzęści, codziennie świeża.

BULION
wyborny, w 3 gatunkach, po 2, 3 i fi złr. 
funt z wołowiny, dziczyzny i ptactwa dzi­

kiego. 578(7-10)
7

Żywe i gotowane

I Z R i - i A I K I J  
Młode ziemniaki

I Tegoroczne, jakoteż stare, po 2 złr. 90 cnt. 
100 kilo.

W in a , koniaki, wódki, lik iery  oras w szel­
kie tow ary kolonj&lne polooa pierw szy 

KA N D iSL D Z IC Z Y Z N Y

KAROL KNORECK i Ska
w Krakowie, Flor muska, 23

krawiec
cywilny i wojskowy
Kraków. Rynek główny 1 .3 0 ,

poleca składbogato zaopatrzony  
wszelkiego rodzaju

D N I F O S M O l
jakoteż wszelkie arty k u ły  

dla c. k. oficerów , urzędni­
ków  w ojskow ych i c y ­

w ilnych. 380(2-2) 

Ceny umiarkowane

Oiisseldorfska fabryka 
JANA LEBENSZTENA

w Krakowie (Zwierzyniec),
poleca przedniego wyrobu

musztardę diisseldariską, francuską i krymską,
znakomity ocet owocowo ■ spirytusowy, estra 
gonowy i winny, również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam syna 

piżma pod godłem „Austria44. 44310-52
Składy we wszystkich większych handlach.

Zwraca się uwagę na markę ochronną.

BROWAR TENCZYNSKI
założony w  roku 18 o7,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.
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PIWO BAWAR 
PIWO MARCOWE 

PIWO LEŻAK 
PORTER KRAJOWY
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WYBORNA JAKOŚĆ. WYSOKA ZDROWOTNOS 0. 
C e n y  n  l  z  k  i  e .

Piwa nasze nie ustępują tak pod wuględen. czystości wyrobu, ja k ie ż  wybór je g o  sma­
ku najpierwszym maikom zagranicznym. W ysyłka ua pn.wincję szybko i d .ładnie.

Odstawa w Krakowie bezpłatnie du domu. 398(6-50)

R e p r e z e z e n t a c j a  B r o w a r u
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej, 1 .6 ,  obok teatru .

S A N A T O R I U M
PIERWSZY ZAKłAD LECZNICZY w SOLCE,

( n a  B u l t o w i r - l e  ,
urządzony -redług najnowszych wymagań medycyny postępowej.

Miejscowość So lka od dawna już zuaua jako miejsce klimatyczne, Jeży w połu­
dniowo-wschodniej stronie Bukowiny. Rołożenie nadzwyczaj urocze. Powietrze jak ndo- 
woduioiiU wysjeaue ozonem. Cała Sołka otoczona góralu i (dalszy ciąg Karpat siedmio­
grodzkich) zalesionymi drzewami szpilkowemi w pośrodku k tó rjch  znajduje się park Jo  
spacerów /iakład leczniczy (sanatorium) położony tuż pod samym lasem. W Zakładzie 
są wszystkie możliwe przyrządy do leczeuia wodą, łazienki,łaźnia parowa u l . ,  Następn e 
masowanie, leczenie za pomocą elektryczności, przyrząd WaldeuLurga. Osobue sale do 
i ' halacji olejkow eterycznych (lotnych) z sosen, jakuteż do wdycbiwaó słonych z w. zel- 
kim komfortem urządzone. W Zakładzie pokoje gościnne wraz z wiktem, lub bez tegoż 
do wynajęcia.

W skazane do leczenia choroby: Ogóine zboczenia w odżywianiu, błędnica, szkro- 
tl-|y, otyłość, chorony żołądka i trzewi, wszelkiego .odzajo cierpienia nerwowe (z wyją­
tkiem chorób umysłowych), newralgje bezsenność, Tfcbes dorsuslis. itd. itd. Choroby ko­
biece, nieprawidłowe wydzieliny, krwiotoki, zestarzała k iła , ziran.ca. pozostałości po dy- 
n e iji . Choroby d.ńg oddechowych i płucue, choroby nosa, gardzie i, krtani, oskrzeli, ro­
zedma płuc, bronchcetazje, astma, gruźlica, itd. itd. W miasteczku znajduje się kilka 
hoteli i restanracyj wygodnie urządzonych jakoteż i znaczna ilość mieszkań prywatnych 
do dyspozycji publiczności. Doborowa muzyka kilka rary dziennie przygrjwa w parku; 
wycieczki i spacery odbywają się w urocze okolice.

Apteka, wody mineralne, kefir, kumys, żętyca w miejscu. M Zakładzie ordynuje 
właściciel tegoż c. k. radca zdrowia Dr. POKAS i Dr. Czesław K R Ó L IK O W SK I, le­
karz okręgowy tamże. Na żądanie zapra zane bywają na narady zuakomitości lekarskie 
i specjaliści.

Na zapylania lub bliższe objaśnienia odpowiada Dr. Czesław K R Ó L IK O W SK I, 
lekarz okręgowy w Sołce.

Stacja kolei Eadowce lub Haczyka, ostatnia 6 kilometrów oddalona. 679(8-4)

S tacja  kolei: 
Muszyna Krynica 

r Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 g.

G. K .

ZAKŁAD ZDROJOWY
KRYNICA

W miejscu 
Po, zta 8 razy 

dzieunie. Poczta, 
telegraf i apteka.

■  m i  S S S S T O l *  i

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA
Fabryka

w i R n e d w  b e t o n o w y c h
*• Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

* * 4 KU* , a 9 \

W y rab ia  w różnych kolorach i dejeniaoh p ły ty  oementowe i m arm urowe, k rążk i p atentow ane  
do budowy studzien, rezerw uarów , dołów kloarznyoli itp , ryn n y betonowe do k an ał 7 , k an ały  
wszelkiub rozm iarów , muszle pod ryn n y, nagrobki, słupy graniozne kilom etrow e i h ek tom etrew e, 
schody, p rzy k ry w y  na m urki i na słnpy murowane, p łyty  cokołow e i gzymsowe, baseny do fon 
tan , Zbiorniki na w szelkie mecze — słowem w yrab ia  w szystko z kam ienia dotąd używ ane, leoz 
blizko o połowp tańsze a trw alsze  niż z piaskow ca. Podejmuje się bębnowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie Cem ent, w apno hyd rau liczn e, papę, dachów ki, łupek, ru ry  
steincutow n, posadzki m arm u ro w e, steingutow e, kloaety, p isoiry , zam knięcia  

herm etyczn e, zlewy, m aty  trzcinow e, m aterja ły  przeciw  w ilgoci i t. d

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
K rak o w ie ,  G rzegórzk i

19*»(20-V)

2 3 .

■  ■  ■  ^ ¥ ¥ h ¥ ¥ 1  ■ ¥ ¥  ■  ■ ■ ■ m b  ■  ■

K o sia rk i, ż n iw ia rk i, w lą z a łk i ,  m łocaru ie ręozne l k ie ra to w e  przew oźne, Loko j o  
b ila , g r a b ia r k i  oryginaln e Stoddarda, z ap aratem  do s iew a  koniczyny , a lew n ik i 
rzędow e l szerok orzu tne, w aloe. p ług i, brony, d rap acze , oboryw aoze, p lew n lk l, 
V> a la le  T r y e r y  s ik a w k i, pompy do w szelk iego  u ży tk u . B leczaarD ls, m aszynki 
do ro b ien ia  m aeła , m łyny a n g le lik le , w idły do ^ a n a , g n o ja  i do b a ra k ó w  l ws: G 
k le  Inne do gospodarstw u p otrzebne m aszyny z fa b ry k  anglelBklcb l am ery k a ń ­

sk ich  p c W a  529(r. «)

J .  B .  P  r  i i  w e r
  Kraków, ul. Florjaóska, I. 32.

n n i

Istn iejący  od r. 1 8 7 4  w K rak ow ie

Magazyn Mebli
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LEONA WIECZORKOWSKIEGO
W  KRAKOWIE,

. O. Księcia Lli-p rz y  u l. F lo r ja ó s k ie j ,  }■ 38, dom
bomirsbiego.

| Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, 
picerskich, oraz tapetowania pokoi.

N a j n o w s z e  ź u r n a l e .
Ręcząc za gustów ae i sumienne wykonanio pozostaję z 

i 1 'kim luaounkiem
Leon Wlrcznrkowskl.

iTelegram y: Kraków, L. W ieczorkow ski. I9 ię i9  52,

ta-

w y-

( W  G A L I C J I ) .

najobfi.TSza szczawa żelazista.
Położenie górskie w Karpatach, 590 metrów nad powiericbnu morza. —  Od 

stac ji kulejowrj godzina dróg., znakomicie utriym anej.
Środki leoznloze. Obok klimatycznych warunków, kąpiele m ineralne, żelaziste, 

nade,' obfitujące wi wolny kwas węglowy, o g n e  ła  ie metodą Schw .rca  (w roku 1891 
wydu.no ich przeszło 84.60')).

Kąpiele borowinowe p„rą ogrzewane (w ro k i 1891 wyda: o ich 12000). 
Dotychczasowa Ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, 

połowa gabinetów vt łazienkach borowinowych ogrzewa aię parą, dalej picie wód Kry­
nickiej i Słoi wińaklej, żętycy, kefirn, gimnastyku w parku, ~ nowym na ten cel urzą­
dzonym budynku i t .  d.

Mle8Zknnla. Prz Bzło 1500 pokoi z więkizym i mniejszym komiort.em nmeblowa- 
n -  h, z pościelą i usługą, po miększej części zaopatrzonych w piece. , Hotel pod trzema 
różami" i dom gościnny „pod Zamkiem" słnżą do tymczasowego umieszczani-i osób 
świeżo przybywających.

TY m aja, cżeiwca i września ceuy p miezzkań ak .też kąpie' aą niższe.
Spucery. W ielki park z drzew szpilkowych z wygodnemi śc ełzam l, licznemi ła ­

wkami i m iejscami do spoczynku 1 rabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi 
po górach, wycieczki w ur-rczą bliższą i daUzą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb I rozrywki. Kilka restauracyj, kilka mleczaró, 2 cnkicrn-e 
wspaniały don zdrojowy z salam. balo smi, restauracją, salą bilardową i dla gier, 
kręgielnia, kasyno, 2 w ypożycnlne książek, tea tr  ze Lwo * a, orkiestra -drojowa A. 
Wrońskiego od dma 21 m aja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego roda ju  z g łó­
wnych m iast przybywa iącycn i. t. d. Prócz stele przez cały  zezon ordynującego lekarza 
rządowego Dr. Kopfia praktykuje siedmin lekarzy.

Frekwencja ‘ookna wynssl przeszło 4500 .
W samem zdrsjswlsku znajduje się według najnowszyob zasad um iejętnoiol 

nrzędzony C. K ZAKŁAD WODOLECZNICZY (hydropątvozny, pod kierunkiem sp ecja­
listy Dra E bersa (w r. 1891 w ykojano 26.101 procedur nydropatycznj ch).

OsoDy- leczące się w c. k. Zakładzie wodoleczniczym mogą zanieść p >m esz zenie 
pryjratuym pensjonacie Dra Ebersa, zastósowanym do potrzeb hydropatji.

S r20R stwarty od 15-gs Maja do knrtoa Września.
Na żądanie udziela wyjaśnień

C. K. Zakład zdrojowy w Krynicy.

T R U S K  AWIEC
Zakład zdrojowa-kąpielowy i stacja klimatycz.-lecznicza

w Galicji wschodniej.
Urząd pocztowy i telegraficzny w m iejsco.

Kuleją Karol . Lndwika, koleją państwową, Lwuwsko-Czerniowiecko-Jasską i węg.emku-
galicyjaką do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskie, okolicy (416 m. n. b. m.) nieiwykle boga­
te w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono g lauberskie, w zupełności za- 
stępu. ąc Kissingen, Ho mb rg, Mar.enl.ad, Kreuznach, Veynhausen, Wiesbaden itd. itd.

N ajsilniejsza w Europie solanka siarkowa, szczawa alkalooo-zieinna kąpiele s łc  
no-iliarkow e, przewyższające wszelkie inne kąpiele słono słono-jodo bromowe i słono- 
siarczane w kraju i zagrauirą. Kąpiele siarczone. Natryski nosowe. L ec7.suu elektryczno 
śtią . Miastenie. Żętyca. Micku. Apteka i skład wó 1 mineralnych. Tasze z słodkiej wody.

Zalecane prt z uajznakamitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cerpleniach 
skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, - yfiliatycznych, w przewlekłych chorooach prze­
wodu pokarmowego, chorobach neres i pęchęrza, w rozmaitego rodzaju chorobach ko­
biecych, skóruych i nerwowych

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr Aureli P i e c h ,  cesarBk- ra lea z Jarosław ia, Dr. 
Emil W r c h s l e r  ze Lwowa, oraz wolno prak tykujący Dr. S  t e i nn a u s ze Lw owa.

Przeszło 300  pokoi wygodnie urządzouvch, piecami zaopatrzonych, z łóżkami że- 
laznemi, m ateracami, d >0 ci t  do 3 złr. dziennie.

Kaplica łac .. cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra aaia 
balowa, fortepjan, przyrządy do gier towarzyskich, t r jy  res.anracje z zakładową na cze­
le, cukiernia, kawiarnia, restauracje izradickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdo­
b ę ,  prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

W pierw izym od 1 czerw,a do 1 lipca i w osiatuim  sezonie od 15 sierpnia 
do 15 września, poraie.zkania w domach zakładowych o 30 proeent taóoze. Wszelkiego 
rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziel i Zarząd zdrojowy w Treskaw cu.

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w 1. sezonie do 16 czerwca i w 111 sezonie od 
16 sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie t. j .  po 1 lipca, opłacają ta- 
kuc całkowitą.

(Przedruk nie będzie opłacony). 4 I2 (« -S )

_iuj ą c  a:  Ja  *iie chcę żadne­
go proszku na owady otwarte­
go, gdyż prosiłam o proszek 
„Z ACHTTRJ -INA‘

sławę jako nailepszy środek do 
dlatego biorę tylko jedynie za­

pieczętowaną flaszkę opatrzoną nazwiskiem „ZACHERL* 
Składy proszku „ZACHERLIN“ znajdują się wszędzie tam. gdzie 

wywieszone są ogłoszenia: „ZACHERLIN*

T r  austein «  B aw a r ji
Zakład wodoleczir czy.

według m etody E s l ę  d z a  K N F I P F A . .

Stacja kolei, l 1!* godziny drogi od Salcburga, 
wspaniała okolica i górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień 

i prospektów udziela 5039.90) 
W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U

Dr. med. G. WOLF.
P I E R W 8 S A  K R A J O W A

FABRYKA WAPNA
Masy Schoenbergów, 

ulica Skawińska, Nr. 12, (ua Krajewskim zwane) 
założona w roku 1811 w Krakowie

Z a w ia d a m ia  S z a n . P u b l i c z n o ś ć  a  s z c z e g ó l n i e  P  P  i n ż y n ie ­
r ó w , a r c h i t e k t ó w  i  b u d o w n io z y o h ,  iż  s p r z e d a je  s w ó j  f a b r y k a t  
w a p n a  a  p i e c a  s y s t e m u  H o fF m a n o  (P iu c o fe u )  n a jl e p s z e g o  g a t u n ­
k u ,  s a m e  g r u b o  k a w a łk i ,  k t ó r e  w a z ą  m n ie j  w ię o e j  p o  10 0  i t lg  
ta k  p r z y  f a b r y c e  j a k  z o d s t a w ą  m i e j s c a  b u d y n i ó w  i  d w o r ­
c ó w  k o le i  ż e la z n y c h  w  K r a k o w ie  i  P o d g ó r z u  p o  o e n a o h  n a ju -  
m ia r k o w a ń s z y o h .  N a d m ie n ia m , iż  p o w s z e c h n ie  s k o n s t a t o w a n o ,  
ż e  u  a w ię o e j  w y d a ję  o d  w s z e l k i c h  i n n y c h  f a b r y k  k r a jo w y c h .  
Z w r a c a  s i ę  r ó w n ie ż  u w a g o  u a  m ia ł  w a p ie n n y  d o  n a w o z u ,, k t ó ­
r y  s ię  s p r L ie d a je  p o  3  z ł r .  z a  f u r ę .  Z a  p u n k t u a l n ą  i  s z y b k ą  u -  
a łu g ę  z a r ę c z a  z p o w a ż a n ie m

439(12 i2) Z A R Z ^  P A B R T K I .



Nr. 10,2. KURJER POLSKI, dnia 12 czerwca 1S92 r.

Z A M K N I Ę C I E  R A C H U N K Ó W

TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W  K R A K O W I E

w dziale ubezpieczeń na życie.
za rok XXII. t. j. za czas od I Stycznia do 31 Grudnia 1891 r.

lAacłiuneli zysków i strat as ubezpieczeń kapitałów i rent.

P r z y o ł i ó d :
Przeniesienie rezerw i premij z r. 1 8 9 0 .....................................

'Njf* funduszu na nieuregulowane szkody z r. 1890
„ „ „ dywidendę z r. 1890 . . . .
„ n n różnice kursu z r. 1890 . . .

Zebrane premie i wpisowe z p o l i c ..................................................
Procenta, Czynsze z n ie ru ch o m o ści itd ............................................

Złr.

4,870.047 
42.275 
r,(i. I i-S 

180.000 
809.028 
27,8.935

cl.

7,0

9 0

40
SI

0,222.437, 01
Podział zysku:

B07o w myśl statutu na fundusz rezerwowy . ' ..........................................................................
Na dywidendę Członkom pierwszych lat o ś m n a s l u ....................................................................
Na rezerwę zysków i rezerwę speeyalną 14,r/o od ubezpieczeń pośmiertnych a On/0 

dla ubezpieczeń d o ż y w o tn ich ...................................................................................................

15N01 i 80 
49.104  47,

11.242  7S

77.509 ():!

1
2
f)
4

,5
0
7
s
9

10

Rozołiod:
Premie k o n t i-a s e k u r a c y jn o ........................................... ...................................................................
Wypłacone szkody, renty: zwrot premij i fundusz na szkody nieuregulowane 
Wykup poiig ! ’. . '  .  • ,-i • • . . . ... • YlWPfc
Rezerwy i przt niesienia premij od kap i tatów i rent  .........................
Koszta a d m in i s l r a c y i ...........................................................................................................................
Należyfości rządowe i stemple ;  • i t ;  .................................................. f  •
Wypłacona dywidenda i fundusz na niewypłaconą d y w i d e n d ę ..............................
Fundusz emerytalny urzędników ......................... . . .  ................................
Strata na kursie rubla i papierów publicznych : fundusz na różnice kursu 
Fundusz amorlyzacyi domów . . . . .  . . . . . . . . . . . .

Saldo zysk . .

Złr.

47.049 
•34-2.598 

5 2 .7 17. 
.312.042 
139.7,80 

12.058 
55.012 

800  
2.429 

181.70!* 
75.509

Kraków, dnia 1 Stycznia 1892 r.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S ło n eck i. M . Ł ępkow sM . II. K ieszkow ski.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Cz. K ieszkow ski.
J .  Iw . c i  l i s k i .

W  dowód zgodności z księgami

C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :

S. H en z el. D c . 31. Straszew ski. Z. O bertyriski. St. Żaba

Stan majątku działu
jako Komisya kontrolująca.

ubezpieczeń na życie.

ct.

02 
7.1! 
0 4 
14 
91 
SS

43
17
0 3

01

Stan czynny :
Zapas gotówki na dniu 31 Grudnia 1 8 9 1 .....................................
Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych . .
Papiery wartościowe według kursu z dnia 31 Grudnia 1891 r.
W artość nieruchomości . , ..............................................................
P o ż y c z k i ...............................................................................................................
Różni d e b i t o r o w ie .......................................................................... ......
W artość u r z ą d z e n i a ..................................... ................................................
Rezerwa premij u Tnw reasek. . . . V . . . . . . .

Złr. cl.

1 1 .399 03
I

1
124 5 4 0 53 2 H

1,832 .930 07 3
1,944.0i )0 — 4
2 .2 9 9 .4 5 0 12 5

3 0 3 .S 9 2 83* j 0 I
5 0 0 — 7 ,

2 5 9 .1 3 0 07

0 ,8 3 5 .8 5 0 47,

Złr.
Stan Ulemy:

Rezerwy i przeniesienia premij zabezpieczonych kapitałów i rent . . .
Fundusz na nieuregulowane s z k o d y ..........................................................................
Fundusz na dywidendę .........................................................................................................
Fundusz na różnicę k u r s u ...................................................................................................
Fundusz rezerwowy i inno f im d u = r .e ...................................................................   .
Różni k r e d y t o r o w i e ...............................................................................................................
Obciążenie dóbr ziemskich  .................................................................................

Saido zysk

5.571.179
49.900

8.214
00.000

0 7 0 .9 3 8
80.122

3 0 1 .9 8 6
75.509

0,835.8.90

*) Do 15 Maja 1892 r. spłacono przeszło 2/s części zaległości.

Kraków, dnia 1 Stycznia 1892 i.
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:

Z. S ło n eck i. M . Dępkow ski- II . K ieszh owski.
Naczelnik działu ubezpp>czeń na życie: Cz. Kieszleowskt.

J .  h r . M) ciiisk i.

W dowód zgodności z księgami

C Z Ł O N K O W IE  R A D Y  N A D Z O R C Z E I  

S. H enzel. D r . 31. Straszew ski. Z. O berty ń sk i.

jako Komisya kontrolująca.

St. Żaba.

ct.

31

08

43
84
76
03

45

XXXI. ZAMKNIECIE R A C H U N K O W E
T O W A R Z Y S T W A  W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń  W  K R A K O W I E

PR ZYC H Ó D .

za czas od 1-go Kwietnia 1891 do 31-go Marca 1893 roku.
( I t K I A Ł  O K U I O W A ) .

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1891/92. ROZCHOR.

^  roku 31 wystawiono 2 99 ,700  ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość 
złr. 490 ,082 .053 .

Waliczka przeniesiona z roku 1890 n e t t o .......................................................Złr. 1 ,107 .798-81
Prowizva »Łr*ncvinn i knntrnseklirncva ...................................................... „ 3 l0 .9 5 2 '0 3owizya agencyjna i konlrasekuracya ...........................................
Zaliczka zebrana w roku 3 1 ....................................................................
Procenta od papierów wartościowych, od gotówek lokowanych 

dach i procenta od weksli slron ubezpieczonych . .
Hochód z realności n e t t o ..........................................................................
Z ewaluacyi m o n e t ...............................................................................   .
fundusz asekuracyjny przeniesiony z roku 1 8 9 0 ...........................

u*ulusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1890

w Bankach i Zakła-

Złr.

790,840
3,308.995

120.557 
■ 8. ISO

504 
0 .000 

83.005

4 ,330 .210

ct.

18
90

27,
7,5
,48

08

10

Kraków, dnia 31 Marca 1892 r.

D  Y R - S K C  Y
Ze,ton S ło n eck i. M a k sy n tilia n  Ł ępko w ski. H e n ry k  K ieszkow ski.

Premia konlrasekuracy‘n a ..........................................................................................................................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku 31 po potrąceniu udziału Towarzystw

k o n lra sck u ra c -y jn y ch ..............................................................................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane po potrąceniu udziału Towarzystw kontrasekur 
Zaliczka na dalsze lata po potrąceniu prowizyi agencyjnej i kontrasekuracyi na

dalsze l a t a .................................................................................................................................
Koszta a d m i n i s t r a c y jn e ..........................................................................................................................
Subwencye dla straży o g n i o w y c h ...............................................................................
Odpisy z wartości in w e n ta r z a ................................................................................ ..............................
Prowizya agencyjna Złr. 379.517-20 po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw

kontrasekuracyjnych  ....................................   . . Złr. 254.015-06
Podatki r z ą d o w e ............................................................................................ ..........................................
Restauraeya domu i odpis z wartości d o m ó w ..........................................................................
Na celc hum anitarne z fund. dyspozycyjnego Rady N a d z o r c z e j ......................................
Odpis przepadłycli zaległości  - . . • •
Fundusz na .................................  . . . • • •
Czysta pozostałość . . ' .............................................................................................................   • "

K o m isya  k o n tr o lu ją c a :

Wł. Gniewosz. W. Gnoihski. Fr. lasiński. st. Komornicki łg. Głaie
Naczelnik rach u n k ow ości: Jim Gdshr.

Złr. ct.

0 50 .723 17

1,229  142 45 i
139.959 01

878.349 11
i 339.581 N4
1 5.910 _

2.S04 0 2

12.5.501 00
1 4.312 23

4 ,475 50
5 000 —

555 49
22.634 70

| 011.259 78

4 ,330 .210 10
1

W Kramski



6 KITRJER POLSKI, dnia 12 czerwca 1892 r. Nr. 1 6 2 .

Stan czynny. Racnunek bilansu z dniem 31 Marca 1892 r. Stan bierny.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 marca 1892 r. . . . * .................................................
W  Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym . .......................................................
Weksle od stron u b e z p i e c z o n y c h ........................................................................................................
Zaległości u Agentów i R c p re z e n ta c y i ..................................................................................................
Na rachunku stron różnych P . ........................................................................................................
Towarzystwa a s e k u r a c y jn e ..........................................................................  .....................................

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego.
Wydział k r a j o w y .............................................................................................................................................
Udział w Towarzystwie wzajemnego K r e d y t u ................................................................................
W  towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i to w. ochrony własności .
Gminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone s i k a w k i .................................................
Papiery wartościowe po kursie z d. jfil marca 1892 z kup. bież.........................................
W artość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 124 i we L w o w i e ...............................
Wari ość inwentarza  ....................................................................................................................
Papiery wartościowe funduszu emerytalnego po kursie z d. 31(3 1892 z kup. bież. 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek

Straży o g n i o w y c h ...............................  ................................................................................
Efekta funduszu Paw ła P r z e d p e ł s k i e g o ............................................................................................
Efekta funduszu „Białego Krzyża“ . ...................................................................................................

Kraków, dnia 31 Marca 1892.

D y r e Ił o y a:
Z en o n  S ło n eck l. M a k sy m ilia n  Ję p k o w s k i

Zif.

475.078
149.737
005.034
124.0G0
258.099

307 411 
50.000 

200  472  
17.720 

1,378.773 
431 .000  

11.057 
209.598

2.579
8.014
0 .0 0 0

4,451 581

ct.

89
►JO
80
03
49
04

79

90
82
00

83

17
49
52

13

Rezerwa zaliczki na dalsze lata mniej prow. agen. na dalsze lata i prem. kontrasekurac.
Rezerwa na szkody nieuregulowane n e t t o ......................................................................................
Fundusz na zwroty z lat poprzednich ...........................................  . . . .  . .
Fundusz kalek straży ogniowych .........................................................................................................
Fundusz na należytości skarbowe . . .   ) ............
Fundusz e m e r y t a l n y ........................................................................................................................................
Fundusz dla straży o g n i o w y c h ...............................................................................................................
Fundusz na różnicę kursu papierów w arto śc io w y ch ....................................................................
Fundusz na r e m u n e r a c y e ...........................................................................................................................
Fundusz Pawła P r z e d p e ł s k i e g o ...............................................................................................................
Fuudusz „Białego Krzyża11 ............................... ............................................................................................

Fundusz rezerwowy ogniuwy.
Stan z dniem 1 kwietnia 1891 r o k u ............................................................ Złr. 2 ,203  6 9 2 T 0
Przybyło w roku 31 z 10% od zaliczek, z zysku na wylosowa­

nych papierach wartościowych i niepodniesionego zwrotu Złr. 86.534-38

f 24°/«j zwrotu dla c z ł o n k ó w ................................................................. Złr. 600.703-73
Saldo | do funduszu e m e r y t a l n e g o .....................................................................   3.550-05

[ przeniesienie na rok 3 2 - g i .........................................................   „ 7 .000-—

Wł. Gniewosz W. Gnoiński.

K u  m isy a k o n tro lu ją ca  : 

Fr. Jasiński. St. Komornicki.

Złr.

2 ,350 .226

611.259

4,451.581

Ig. Głaiewski. Dr \N. Kramski.

ct.

878.349 11

139.959 61
132.758 97

2.579 17
11 096 25

214.554 97
4  874 02

68.039 85
22.001 3i

8 .014 49
0 .0 0 0 52

48

78

13

H e n ry k  K ieszkow sk i.

PRZYCHÓD. fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1891. ROZCHOD.
Złr.

W  roku 1891 wystawiono 9.828 ważnych polic, któremi ubezpieczono 
wartość Złr. 25,001 813-—

Zebrano z a l i c z k i ...............................
Procenta od gotówki i weksli . .
Zysk z ewaluaeyi rubli . . . .  
Z odpisanych zaległości odzyskano 
Niedobór za rok 1891 . . . .

515 973 
2.098 

40i/ 
27

191 343

710.504

ct.

30
49
87
99
70

41

Premia k o n t r a s e k u r a c y jn a .....................................
Wynagrodzenia za szkody i koszta likwidacyi 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych

Złr. 842.187 25 
„ 453.000-20

Koszta admimstracyi . . .

Prowizya kontrasekuracyjna

41.220-38
Zł,. 74.757.73
>1 22.153.98

Złr.

208.719

389.181

52.003

ct.

01

05

710.504 41

Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1892 r. Stan bierny.

Zaległość u A g e n t ó w ........................................................................................................................................
Pocztowa Kasa Oszczędności i na rachunku bieżącym w B a n k a c h ...............................
Weksle od stron u b e z p i e c z o n y c h .........................................................................................................
4VaV« Listy Zastawne Tow . Kredyt. Nom. 251 .000  po Złr. 99 ,50  .....................................
Kupony b i e ż ą c e ....................................................................................................................................................
5%. Listy Zastawne Banku hip. prem. Nom. 22 .000  po złr. 107,50 ...............................
Kupony b i e ż ą c e ....................................................................................................................................................
Niedobór za rok 1890   . Złr. 153,354.30 |
Niedobór za rok 1 8 9 1 ................................................................................. „ 191,343.70 /

Złr.

22.194  
25.255 
24.405 

250.342 
2 830  

23.050 
91

344 098

093.467

ct.

02
43
87

50

04

12

58

Fundusz na zwroty z roku 1889 ...........................................
Towarzystwo o g n i o w e ....................................................................
Fundusz na należytości s k a r b o w e ............................... . .
Różnica kursu p a p i e r ó w ..............................................................
Ilóżni w i e r z y c i e l e ................................................................................

Fundusz rezerwowy gradowy.
Stan z dniem 1 kwietnia 1891 . ...............................
Przybyło w roku 1891 ....................................................................

Złr. 579 .155 .72  
47 .931 .99

Złi

946
00.839

340
3.012

041

027.087

ct.

10
05

75
37

71

093 467 58

Kraków, dnia

Z en o n  Słow ecki.

U  Marca 1892.

D y r e k c y a :
M a k s y m ilia n  K ępkow ski.

Fr. Jasiński W. Gnoiński.

H e n r y k  K ieszkow ski

Kornik] a k o n tr o lu ją c a  :

St Komornicki. Wł. Gniewosz. Ig. Głazewski Dr. Wł. Kraiński.
Naczelnik rachunkowości: Jan Gtiskr.

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW

T O W A R Z Y S T W A  WZAJEMNEGO KREDYTU W KRAKOWIE
Aktywa.

i Filii we Lwowie z dniem 31 Grudnia 1891 roku.
Rachunek Mansu z dr em 31 grudnia 1891. Pasywa.

Gotówka w kasie 
Weksle Członków 
Rachunek bieżący

Złr.___

39 900 
2 ,474 .966  

158.1 i9

2,673.025

ct.

21
oi
60

82

Udziały Członków
Wkładki na k s i ą ż e c z k i ...............................
Weksle r e e s k o n t o w a n e ...............................
Procent od weksli pobrany za rok 1892
Fundusz r e z e r w o w y .....................................
P rocent narosły w roku 1891 . I • • 
Saldo z y s k ........................................................

Straty. Rachunek zysków i strat.

Złr. 16 .06403
916-58

Złr.

783.324 
1-,440.262 

337.313 
15.508

17.581
72.974

ct.

2.673 .023

50
29

1 0

21
00

82

Zyski.

Procenta od wkładek na k s i ą ż e c z k i ............................................
„ od weksli reeskontowanych i Lombardu . . .
„ dla funduszu rezerwowego

Koszta adm iihstracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne i 
„ „ podatki i należytości • • . . . .

Odpisane należytości wątpliwe . . . .  • - ..
Saldo z y s k ...............................  . . . . .  .
Przeniesienie z r. 1 S 9 0 ................................................................... . .

t. p

Złr. 5 3 .9 7 4 0 0  
19 0 0 0  —

R o zd zia ł z y s k u :
fi' i jako dywidenda od udziałów członkom 
10"/,, „ tantiema dla Rady Nadzorczej . .
1°"/" * ,  „ D y r e k c y i .........................

fundusz e m e ry ta ln y ............................................
Przeniesiono na rok 1892 ......................................

Złr ct.

62.105 77
11 231 44

910 58
15.990 83
11 542 0 0

4  002 50

72.974 00

178.889 84

P rocent od w eksli:
Przeniesienie z roku 1890 
w roku 1891 pobrano .

Na rachunek roku 1892 odpada . 
Pozostaje na rachunek r. 1891 . 
Procent od rachunku bieżącego . 
Przeniesienie zysku z roku 1890

złr. 44.507-44 
5.397.4G 
5.397.40 

672-24 
„ 17.000-—

Kraków, dnia 31 Grudnia 1891.

Zenm* S ło n e c k i.

złr. 72.974 60 

D Y R B K O Y  A .-.
M a k s y m ilia n  Ł ęp k o w sk i. H e n ry k  K ieszkow ski.

Naczelnik b iu r a : RroeOt.

Złr. 1G.4 54-89 
.  142.508 11

Złr. ct.

159 023  —  
15-508 10

143.454 
10.435 
19.000

84

178.889 84

K v in isy a  k o n tro lu ją c ą : 

Fr. Jasiński. W. Gnoinski Włodz. Gniewosz. St. Komornicki.

(Przedruk nie będzie płacony).

Dr. Wł Kramski. Ig. Głaiewski.
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JULIAN KURKIEWICZ
Kraków Mały Rynek, obok kościoła sw Barbary.

Poleca swój obficie zaopatrzę y

Sk ład  a r ty k u łó w  re lig ijn y c h , p ap ierń , m a te r ja łó w  plem iennych, a l ­
bumów, w yrobów  sk ó rk ow y ch  itp . Na eg^amma K siążk i do nabo­
ż e ń stw a  polskie i niem ieckie, od najskro m n ie jszy ch  do n a je fe k to ­
w n ie jszy ch  pbeząw śzy od i ł  cnt. Na pamiątkę l-szej komunji św. 
O brazki n a jrozm aitsze, m edalik i sreb rn e  itp . Koronki i różańce z ę ra - 
n a tk o w , am etystó w , m alach itó w , p erło w e j m asy na ła ń cn sz k a ch  s r e ­
brnych i p osrebrzanych, kościane, je ro z o lim sk ie , kokosow e, szk lan n e, 
z drzew." w o rzeszk ach  m etalow ych , kokosow ych , kościanych  i t . p. 
Pasyjki do w iesz a n ia  1 p ostaw ien ia , n ik low e, m etalow e, kościane 1 
inne. Ramkr do fotografij I oorazków złocone, n ik low e, brązow e, mo­
siężne, oksydow ane, d rew niane, rzeźbione i p aty czk o w e, do posta­

w ien ia  1 pow ieszenia od 6 c n t.
Papier liotowy w  w ielk im  w yborze w k asetk ach  po 100 sztu k  od 
zd cn t., do n a jw y k w in tn ie js z y ch . P rz y jm u je  się ob razy  do op raw y 
1 p assep arton t. Z am ów ienia z p ro w in cji n sk n teczn la  b! ę odw rotną

pocztą.

! ! ! W a ż n e  d o  p r z e c z y t a n i a . ! ! !
Dyrekuja T ow arzystw a tkaozy, założonego w  r  1882 pod wezwą 

mem św Sylw estra  w  K O R C Z Y N IE  obok Krosna, poleoa P. T. Pub li 
cznośc ze swego 3kładu w yroby czysto lniane jak

P łótn a białe weoowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradło we, 
(wymienione gatu n k i płócien są apretow ane lab  po swojsku bielone), 
p łótna półbielone i s z a re ; dreliszki szare i  k olorow e; dym ki zw ykłe  
i  adamaszkowe, ręczniki lniane białe, szare, adam aszkowe i kąpielowe 
w łochate; obrnsy ze serw etam i białe, adamaszkowe, obrusy ze serw e­
tam i kolorowe; fartn szki, śoierki, i t. p. w  zakres tk ao tw a wchodzące 
w yroby po um iarkow anych oenaoh.

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które się w y sy ła  franco.

'/. g łębolim  szacunldem

D Y R E K C J A .

W * Już otwartą została

Pierwszorzędna KAWIARNIA LETNIA
W. JANIKOWSKIEGO (dawniej Rehmana)

przy plantacjach, obok szkoły św. Scholastyki.
Konoerty muzyKi wojskowej dw a razy  w tydzień. U sługa skrzętna

i rzetelna.
0(4-4) Z poważaniem W .  J a n i K o T y s l i i

P o t r z e D n e z a r a z

3000 zlr.
na pierwszy uumer hypoteki 9°|. 

Bliższa windomość w Administracji „KURJE-
RA POLSKIEGO".

Z  ( l i l i ę n i  1 - g o  c z e r w c a

przeniosłam się 
na ul. Gołębią, 1.8.

f 0 ’ (4- )

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y
K A R O L A  F R E E G E

założon y 1 8 6 0  r o k u

E rak ó w , ul. Lubicz 1. 3 0 . (F ilja  ul. Szewska 1. 4)

Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
* Fieńoów, Bukietów , K oszyków , W ach larzy , G arn itu ­
rów  ślnbnycli i balowych, według najnow szych m odeli 
pr.ryakich i w iedeńskich.

P o d e j m u j ę  8*e (lekoracii salonów rośli­
nami, jakoteż u b ieran ia  stołow  n a u czty  świeżemi 
kw iatam i

W i e l b i  w y t o ó r  r o ś l i n  w pię­
knych i bujnych okazach, które na wystawach w iedeń­
skich, lw ow skich i krakow skich  odznaczone zostały 

jz licznem i m ed alam ., oddawać megę po cenach  znacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
W ł O i S n e J  p r o d u K c j l  a ire impoitowa 
ne 25  P r ^ E s .

W ysyłk i na prowmtję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader st&rannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu 
bliczności, zostaję

(2C-?) z w ysokim  szacunkiem

KAROL FREEGE.
Telegr CREEGE KRAKOM

akuszerka i massażystka.
fil ) 2-4)

Nauczycielka, Niemka,
z północnych Niemiec, katoliczka, 
z wyższem wykształceniem, udzie­
lająca gruntownie języki: niemie­
cki, angielski, francuzki; muzykę 
 ̂ rysunki, poszukuje posady ja- 

kp guwernantka w domu oby­
watelskim Wykazać się może 
chlubnemi świadectwani t do­
mów polskich. Bliższej wiadomo 
ści zasięgnąć można u W  P. Zdzi 
sławów Włodków w Dąbrowicy,
p. Chr0Sl0 Wa fili 3 -3)T.
jB B a r l l i : —  ■ O M S  m m  V

J u ż  w y s z e d ł :

Przewodnik kolejowy
dla G alic ji i Bukowiny, do m iejsc zdrojo- 
wc-iflczniczyoh w kraju i zagranicą oraz 
waźnifljszyoh miejscowości Kuropy środku 
we z m ai#  poglą luwą U łożył E u it. K obbo- 
noga, inżynier kniei państwowych. Cena 
8 o  cnt. Jesttu  jedyny „Rozkład Jazdy na 
kolejaoh ‘, w którym bez mozolnego szu­
kania znaleźć można dokładną informację 
Do nabycia na stacjaoh i w kolęgarniach 
a  za nadesłaniem należytości za przekazem 
pocztowym od nakładcy J. M. Himmelblaua 

w Krakowie, o tr*v  a dziełko franco 
5 q4 ;8  3)

PRACOWNIA
SUKIEN DAMSKICH

Heleny Czaplickiej
i s t n i e j ą c a  o d  r o k u  1 8 ' 5  - g o

W K R A K O W IE  
Rynek g ł ó w n j ,  1 10, I I I .  p ię t ro ,
w ykonuje wszelkie roboty na sezon obe­
cny wodłufc najświeższej mody gustownie 

i tanio. S iy | ;i‘-20)

| Poszukuje się kilka-1
 ̂dziesiąt sztuk

j krów mlecznych I  
I

i  do chowu. i
i  Adres: Nosówka, po- 
i  czta Rzeszów. £
r A. Dąmbskl )
w w w w w « w w w w v w

I

I

Teatry amatorskie
w y d a n i a  J O Z E F A  B L I Z I Ń S , K I E G O .

1 . j roń niewieścia kowedja w i akcie 3 0  m l.
2. Za pozwoleniem łaskawa pani!

komedja w i a k c i e ------------------------------4 0  ,
13. Łapka na myszy, komedja w 1 akcie 3 0  „

4. Partja pikiety, komedja w 1 akcie 4,0  „
5. Takie wszystkie, komedja w 1 akcie 3 0  „
6. Monogram, krotochwila w 1 akcie 4 0  „ 
7 - U  d o k t o r a , fraszka sceniczna w 1 

akcie — —  —  4 0  .
P r o m y k  s ł o ń c a ,  komedja w 1 akeie 4 0  „ 

9. k a r t k a  w y c i ę t a ,  kom. w 1 akcie 4 0  , 
19- *̂ a iń  b o g a t y ,  kom w i akeie; pod prasą, 
są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ 
gardach w kraju i za granicą, lub wprost u wy­

da. w< ) Krgl(fru) id. h.orme.licka, 15, I  p .

Do sprzedania:
DDM pariercwy, przy plantach, front u a  
163 kroków, z ogrodem, oficyną pię­
trową, stajenka, domem dla portjera, bez 
Uługu. MAJĄTEK l ‘/i * i b  od m iasta i ko­
lei, ó6n m-.rg obszaru, w tym roli 360, łąk 
19 , lasu 60, stawóy 32 morgi, pałac pię 
tro^y ładny, budynki Job re , murowane i  
inwentarzami. MAJĄTEK do 120 morgów 
obszaru, pr/y ltrakcwie. z dobrymi bue/n- 
kami, inwentarzem, do sprzedania MAJĄ­
TEK blisko nrasta i kolei, szosy, 360 roli, 
łąk 40, lasu do 200 mórg. budynki bardzo 
ładne, i  inwentarzami d sprzedan-e KA 
MIEN-Ch nowa, 3 p ttrp w a przy plantach; 
potrzeba do kupna, 20 .000 złr WILLA przy 
Krakowie, z ładnymi badyukami i  42 morg 

pola, potn eba 17 0 '0  złr.
Zapytania . I L I  L A . 9 T I  S S I ,  

S i a ł y  R y n e k ,  1 .  S ,  2 :  - a -  
l t ó w  104; 2-5)

6 9 3 OPoszukuję dzierżawy

FO WARKU
około lOu morgów, lub ku 
puję takiż folwark z hypote- 
ką, tj. długiem bankowym.
Zgłoszenia proszę adreso­
wać: A. S. poste restante, 

p U etrzyki-Solina

i ‘os ukoję się knpna £91(3-3)

kamienicy
nowej z ogródkiem, dobrze zbudowanej, w 
zdrowem poł żeniu w pobliżu p ia st w Kra 
kowie, dobrze się rentnją e j, w wartości 
30 do 40 tysięcy- Zgłosz ira  pod adresem : 
K. W w Admlnlstr. „Kurjera Polskiego1 .

!! Baczność i!
Najlepsze płótna korozyń- 

skie, czysto lniane.
grubsze i cienkie webowe na koszule, 
prześcieradła bez siwu, 160, 166 i 180 
ctm. Bzerokio, dymy, ręczniki zwj kł< i 
tm eckie zdrowia, chustki webowe do 
nosa, drelichy nallb erje ; płótna żaglo­
we. obrusy, serwety itp., wyroby w m iej- 
Bce zagranicznych, poleca łaskawy n 
względom Wł. Gonet, Zakład łyrobów 

tkaoklch w Korozynle ad Krosno 
Cenniki I próbki iądanyoh gatunków 

franco.

EKSTRAKT WINNY
io natychmiastowego wytwarzania prze- 

dnieg) zdrowi go wiua, które od uajlepsze- 
go naturalnego wina odroźuić Bię nie la , 
polecam tę specjalność. C ena za dwa kilo 
(wystarczające do 10ó litró wina) 5  złr. 
A O  cnt. Recepta dodaje się gratis. Za na j­
lepszy skutek i zdrowy fabrykat daję gwa­

rancję. 3 0(14-60)
Oszczędność nt spirytusie

osiąguąć można za pomocą mej nie dającej 
Bię przewyższyć esBencji, nadającej moc 
wódce. T a udziela napojom przyjemny ostry 
Łtnak i je s t  tylko u mnie do nabycia Cena 
złr. 3.50 za kilo (na 6 0 0 — 1000 litrów) 
wraz a przepisem do użycia. Oprócz tych 
bi pcjalnosci ofiaruję doskonało esencje do 
fabrykacji rumu, koniaau, śliwowicy i WBzel- 
kich owocówek, oraz likierów jak ie  t jlk o  
egzystują w znakomitej jakości. Zroznmia 

Je  recepty dodaję bezpłatnie.

Kar^ Philipp Pollak
Essem  n - Spe* litaten Fabrik In Prag.

(Firm a protokołowana od 1872 r.)

Czeskie granaty ozdobne.
Cennik z 1000 wzorami najnowszy gratis 

i franco. 414^4-30)

August GoldscM id & SoRn
c. k. austr. dostawcy.

Praga (Czechy) » Berlin
Zeltnergaste 15. Eritfdiideli=tr. 175.

Gdy mi potrzeba >ns? 
rować , „o

iv dziennikach lwowskich i m 
nyeh k r a jo w y c h  jako też w za­
granicznych, to Tałatwiam  

to zawsze najtaniej przez

lenlr. Biuro
Lwiw, Kopernika li

Wszech naak lekarskich

Dr Edmund Puchacki
o r d y n u j e

jak  dewniej od godziny 2 giej 
do 4 popołudnia.

LI Sławkowska, L 24.
Part«r fi(’ 09 /i

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tombinskiego
s r ty B ty -r z e ź b ia n H ,  

przeniesiony został z ul. św. Marka do 
przeoznloy między fabryką cygar a Dolny­
mi młynam1, do domu własnego, i poleca 
się Szun. P: T . PP . Kierującym wszelkem i 
bndowlami. Zakład przyjmuje zamów,, nia 
i wykonywa wszelkie ornim eutacje i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie i tp .  do d/mów, 
kościołów i  mieszkań prywatnych po cenacll 
■ajumlarkowańozych. 3 6 n 2.3 6<i)

ALFRED GERiCKE

Cenniki za Dadesł.miem marki 10 cen+owrj 
kaprawa bicykli iakuajtauiej. 47:4(4-10)

Na iadanie Szanownej Publicaności o- 
znajmiam i i

SKŁAD FUTER
FRANCISZKA CH ĘCIŃ SK I GO
Jest prowadzony nadal pod tem! sa.neml 

warunkami.
P rzy jm uję fu tra  do przechowania przez 

lato, zamówienia, T ó i n e  reperaofe i  wszelkie 
inne roboty w zakres kuśnierstw a wchodzące.

Zadaniem moim je s t aky flrma po śp. męśu 
moim była  jak  dotąd tak i teraz sumiennie 
prowadzoną. Polecając się łaskaw ym  wzglę­
dom nadal 8z. Publiczności pozostaję z g łę ­
bokim szacunkiem,

Józefa Chęołń8k&-

Załośony w roku 1803

Światową sławę
m ają mego w yrobn, odznaczone nagrodą 

r ę c z n e  h a r m o n i j k i .

J»N N. TRIMMEL,
W iedeń V II , K a i9 e rstr  74.

W ielk i skład  w szy stk ich  
Instrum entów  m uzycznych!

Skrzypce, Cytry, Ile y,
O c c a r ln j, harm o nijk i do ust 
P o z y ty w k i dla p taszkó w  itd . 

ltd .
S z w a jc a rs k ie  sta low e in- 
striiu ien ta , sam og ra jące, nie- 
dorów nane w  tufi!e, muzy 
k ab  e albnm y, sz a ra  ltd . ltd .
Cenniki I tory gratis l 

fran00.1816iV 6-3t‘j

5 t  O  O O  ;

jtumtai CENN-3M!
... NA W^ŻELKIE ARTYKUŁY 

DOWIOWE-CCSPODAŚSKIE- 
2 : l  P R Z E M Y S Ł O W E  

WYSYŁA ł

G R A T I S  i F R A N C O
PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTW

WYSYŁKOWE WE WIEOMIU

ALBIN KRAJEWSKI
W IE D E Ń , I. j TSELASTRASSE M l

KTO JESZCZE NIEMA TECO vCENNIKiŜ f I 
• NtECH ŻAOAKORC 'POŃÓENTg# 

OTRZYMA OOVYROTNIEf  ̂ ■
POLECA I DOSTAR-CŻA WSZYSTKO J 

CĆFKTO TYLltO AŻA.pA. ;« V_ j

K R A K O W S K A

CUKIERNIA
W RABCE.

Poleca z dniem 1-go ( zeru ca Sza­
nownej P. T . Publiczności:

Ciasta codziennie świeże, Lody. Ka­
wę, Herbatę Czekoladę, Cukry de­
serowe, Czekoladki Karmelki dłu 
gle I nadziewane. Herbatniki, Pier­
niki. Owoce kandyzowane, Soki, 
Konfitury i wszelkie inne w zakres 
cukiernictwa wchodzące. Wielki wy­
bór pudełek i bombonierek. Mleko 
Błodkie i kwaśne. Woda sodowa z fa­

bryki Rżący i Clunurskiego. 
Dziękując Szan. P . T. Publiczności 

za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal J e j  łaskawej pa­
mięci z poważaniem S70( e-.-1 j

J .  A. Sołt Ilkowski.

Cudowny mikroskop
który na wystawie pragBkiej wywołał na j­
większą sensację, przesyłam każdemu za 
zadziwiająco nizką cenę złr. 1, cnt. fO. Za­

lety tego endownego mikroskopu są : 
f .  Każdy przedmiot widzi się 1000 razy 
powiększonym, dlatego atomy pyłkn i uie- 
„ostrzeżon okiem zwierzą ka wyglądają 
iej wi-lkości co chrabąszcze. 2. Wszelkie 
preiukta można nim b-dać. 3 Dla szkćł 
przy nauce niezbednr Oprócz tego opatrzo­
nym ’eBt małą l ipą do czytania dla kró­
tkowidzów najdrobniejszego pisma. P .  
świadczenie i próby dodaje sie do każdej 
sztuki, Przesyłka oołatnie tylko aa pobra 
niem, lnb poprzedniem nadesłaniem gotó­
wką 1 złr. 75 cnt. Ign. Weiss, Wien, Fug- 

bLcngiiSse 10. 2 8 6 d ? - J)

Z N I Ż O W r a

» M A S Ł A
do kuchni 1 p ieczyw a

W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIEJ.
D la re s ta u ra to ró w  i kupców pewien ra b a t.

S e r  z w y  k  i  y  k r o w i ,  f u n t  1 $  c e n t ó w

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.
Przez w sp an iale  odrestaurow anie przy K arntnerstrasse, L. 9. znacznie

powiększony.
Hotel pierw, rorzędny m oamym środku miasta, bfsko Grabenu. płatu św. Szczepana, 
wielkiej opery. C k. Burgu itp  poleca oardzo elegancko tiz ą d z o n e  ap artam entu , 
ja k o te ż  osobne pokoje od i z łr .  1 w y że j. C zyteln ia , te le fo n , łaz ie n k i. (P en sia). 
Z n akom ita  r e s ta u ra c ja  po bardzo m iernych cenach. Obiady od 1 z łr . &0 cent. 1 

w y że j Wina Vos!auer z w łasn y ch  w innic. 54 7 3 — 6

Ferd, lieger, w łaściciel.

! ■ ■ ■ ■ > ■ ■  i i i i i i i i i i i i i i i  n

W a . ] n o w s z e  p o w i e ś c i

W. hr ŁOSIA
Tajemnice piątego pułku węgierskich huzarów. 1 złr. 50 cut.

Z rożnych pułków 2 tomy złr 2 4 0 .
świeżo w yszły z druku i znajdują się w księgarni 6  Gebethnera 

^  i Spółki w Krakow ie, Rynek. 3u , 32 -) w

■  ■ ■ ' ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ r w w w  ■  ■ ■ ■  ■

DRUKARNIA I STEREO TYP II)
W ŁLAN CZYCA i SPÓŁKI

W  K R A K O W I E ,  
u l i c a  K a n o n i c z a  N r .  8 ,  

u o p itn o a i

w najnowsze czcionki i maszyny
w ykonyw a rmh oty

szybko, tanio i ozdobnie.

NAJWIĘKSZY I PIERWSZY KONCESJONOWANY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ P O M P E S  P U jN E B R E S "

A. S Z A F R A Ń S K I E G O  w K R A K O W I E
W esoła, Dl, Kopernika Kr, 32, dom własny, filja ni. Mikołajska Nr. 26.

Posiada w wielkim wyborze
1 Sarkofagi i Trumny niklowe, (.talowe, metalowi-, dę­

bowe i z miękkiego drzewa.
Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,

K r z y ż y l t i  i  K r z y w e  n i  ^ g r o b k o w o ,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak du 
odstąpienia, jak i do wynajęcia

K atak u m b y do składania ciał n& w ioczystość.
W iefti wybór Wieuców z sztucznych, juk i z żywych kwiatów,

Szarfy z napisami (lo wieńców,
[ Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i  nieoszkiouć

Z ap rzę g i do w y b o r u :  k o n ie  b ia łe  lub",kare. 
RETI1ZY, POWOZY PAROKOYNE i JEDNOKONNE. 

Wysyła ludzi v bogatych uniforcarh do asystencji prry pogrzebach. 
[Z akład urządza pigrzeby od najw r.paniaiszyih do najskromniej-1 
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzeteln .6, po tardzo u- 

m iarkow anych cenach i ze ścisłą punktualnością.

(Podejm uje się sprow adzania zwłok z zagra- 
Inicy jak  rów nież i przew ożenia tychże takj 

w  k raju  jak  i zagranicą  
Telegramy; A Szafrański, ul Kopernika, Nr 32. Filja: ul M 

46,6-0) kołajska, Nr 16

najtańsze n

S. BERGER A
Wien, B rannerstrasse 10. 
Katalogi darmo i opłatnie.

ANTONI SADOWSKI
KRAWIEC MĘZKI

w Krakowie, Rynek gł., Linja A-B, 1 .4 6 , ”  
obok hotelu D r e z d e ń s k i e g o ,

p o le ca  S z a n o w -  P u b l ic z n o ś c i
S ń t ł a / d L  s w ó j

Starszym i młodszym mężczyznom
cierp iącym  na

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :
ihuicy sanitarnego 

3 D i* .  M  i  1 1  e  r  e l
obejm ujące radykalne środki lecienin, które 
wyszło obecnie w powiększonej edycji. 0 -  
trzyiuaó je  można za przesłaniem 30 cnt 

w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunsaw iku.

Ogniotrwałe żelaznb 
K A S E T Y

szrubowiniem oraz nowe 
nżywrnc ognu.trwałe

3 K A S Y

Na wiosnę i na lato.
zaopatrzony na 3ezon 

wiosenny i letni.

W IELKI WTBOi

Nlaterjatów
z pierwszych fabryk

angielskioh, francu- 
zkich oraz k rajow ych  
najwięcej renomowa 

nych. 5 7(3 3)

Utrzj mujec-iąglp 
znaczny zapas

BITOWYCH IIBIOROW
1 w y k o n rw a  w sz e lk ie  zam ów ienia po­
dło t, n a jśw ieższy ch  in r n a lt  p ary zk ich  

w ja k  n a jk ró tsz y m  czasie

i po cerach bardzo przystępnych.

Nowość na sezon letni.
S K Ł A D

W Ł A S N E G O
W Y R O B U

JAN BAJER w Krakowie,
u l .  G r o d z k a  1 3 .

K r ę g l i  z drzewa grabowego i bukowego, od zlr. 3 do zlr. 5 za 9 sztuk.— K u l i  
z drzewa oliwnego ILignum sanctuml od zlr. 1'50 do 4-50 za sztukę, a z drzewa grabowego 
lub bukowego od złr. l  d0 z{r 1.59  za sztukę — K r o k ie ty  rozmaitej wielkośoi po ce­

nach bardzo przystępnych.

Nowość na sezon letni.
W a ż n e

dla
u acu  u araau

Poleca również elegancko i gusto w nie  w ykonane w yroby z b u rsz ty n u , r o g u ,  On R p ęfflliri ltflLńuf I
pianki,  kości s łoniow ej,  d rzew a, ja k o  to: fa jk i,  c y g a rn ic z k i ,  szach y , a r c a b y ,  i p *  U H .
d om in o , p rz y b o ry  J o  b ilardów  i t  p. P rz y jm u je  d > r e p qr i - j i  w a ch la rz a ,  grzeb ieu ie  
szy ld k re to w c i wszelkie p rzed m io ty  w zakres to k arsk i  wsłio Iz iee ,  po n ad er

n iz k ie b  ce n a ch .

\iniej8zem zawiadamidmy Szan. P. T . Publiczność, ie  J

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G r o d z k a ,  1 .  Q ,  x .  p .
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go

(owych

SUKIEN MĘZKICHj
a miauowioio:

U b ran ia  m ary n ark o w e, Żakietow e, Salonow e, Sp o  
dnie kam garn ow e, Zarzutki, C besterflldy, K aiserrci ■ 
M enaykowy, Haweloki, Bond] do podróży, Kanuael- 
ki pikowe i je d w a b n e , oraz obfity wybór uw*ó dzie­

cinnych na sezon wiosenny i letni 
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco nizkieb cenach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza Szan. K T . Pu­

b l ic z n o ś ć  dokładnie uważać na nn*n e r  domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. ^  uszanowaniem

K o h n  i  S y n o w i e ,  
ulica Grodzka, L  9, I. piętro.

Q|łW v w Wiednl-/ w Krakowie, U| Grodzka L 9
uMdU] Mdufu c w przemysłu, we Lwowie, w Czerniowcach 
w Biały (Bielsku), w Opawie, _ w Pilźnie, w Tarnowie, w Rze­

szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu e

e g g s f f s a
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H. N I E I H E T Z

o p t y k  i m e c h a n i k  
w K rak o w ie ,  S u k ien n ice ,  L .  80.  

G FŁÓ W N Y  S K Ł A D  
założony 1872 r.

maszyn do szycia.
Moje maszyny odznaczają się zaletami : 

szyją cloho, lekko p ęknle, prędko
W ypłaty p'zyjm uję małemi ratom i; gotó­

wką 10°/0 rabat.
Zapraszam kupuiąrą Szan. P. T . Publiczność, 
ażeby obejrzała najnowsze ulepezenls mych 
maszyn, k tó n ch  ładne inne nie posiadają, 
wskutek czego trw ałość i piękne szycie n .

najwyższym szczycie stoią. M ój skład najdawniej ; siniejący, jako fachowego spe­
cjalisty , daje pewną i uczciwą gwarancję za dobroć.

Części do maszyn po najniższych cenach, gruntowne naprawy wszelkich 
maszyn uskuteczniam w specjalnym mym parowym warsztacie.
Skład bloykll i welocypedów dziecinnych. Rowery ud ' l 1' złr., wysokie od 

5'J z ł ', ,  welocypedy dziecinne od 7 złr.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności również swój

a j d a w n ie j s z y  ZAKŁAD OPTYCZNY ■w K r a k o w i e .

NiJLEPSZE
„SINGERA‘

maszyny

n

O kulary  i  e w lk io ry  W ró ż n y o h . f a s o n a c h ,  z e  s z k ła m i,  u z n a n e  
p r z e z  p p  l e k a r z y  z a  n a j l e p s z e ,  d o b i e r a m  t a k o w e  s a m  l u b  p o ­
d łu g  w s z e l k i c h  r e c e p t  l e k a r s k i o h .  L o r n e t k i ,  s z k ła  p o w ię k s z a ją -  
o e , l u n e t y ,  k o m p a s y ,  b a r o m e t r y .  T e r m o m e t r y  w  w i e l k i m  w y ­
b o r z e .  A p a r a t a  e l e k t r y c z n e  l e k a r s k i e  D r a  S p a n n e r a .  D z w o n k i  
e l e k t r v c z n e  o d  2  z ł r . ,  n a  ż ą d a n ie  d a ję  b e z p ła t n ie  s z k io e  d o  z a ­
k ł a d a n ia  d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h .  Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  
u s k u t e o z n ia m  n a js u m ie n n i e j  i  o d w r o t n ie .  P r z y jm u ję  w s z e l k i e  
n a p r a w y . M a ją c  w a r s z t a t  p a r o w y ,  je s t e m  w  m o ż n o ś c i  w s z e l k i e  
w y r o b y  m e o h a n ic z n e  t a k ż e  i  o i.ęższe w y k o n y w a ć ,  ja k o t o  n a p r a ­

w y  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  m a s z y n  p o m o c n i c z y c h .

524(6-52) Z  p o w a ż a n ie m  H. NIEMETZ.

UH. Beyer i Spółka
K r a l n ó w ,  S u k i  o n m o e ,  N r .  1 2  — 1 3  l d Ł ,

n a p r z e c iw  k o ś c i o ł a  N . P .  M a ,r ji . 6fi9i5-V)

F  A B  R  Y C Z N  Y  S K Ł A D

PŁÓCIEN i BIELIZNY
grn+''~ męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny _ stołowej

białej i kolorowej, 
s t e k  białych i kolorowych z fabryk krajowych 

i zagranicznych. 
u v n y  s k ł a c ł  U i e l i z n y  n o r -  

d n a l n e j  trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszel­
kich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełrie i bawełnie- 

F o ń c z ó c ł i  damskich i dziecinycb i skarpetek mązkich. 
3XT s l  s e z o n  l e t n i  otrzymali wielki wybór 

i 3 l t a . z e l £  satynowych, wełnianych i jedwabnych. 
P a r a s o l k i  damski! od słońca oraz parasole od de­

szczu, od najtańszych do najelegantszych.
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.

Zamówienia zam iejscow e uskutecznia się odw rotną pocztą.

Ces. k ró l. uprzyw .

F i l  l i r a .  KOTW ORtZ 00LEI1 1  M l  IITIL
KRAKÓW

pod firma

L. ZIELENIEWSKI

w yk on uje: K otły  parow e. —  Maszyny parowe. —  Narzędzia rolnicze. — N arzędzia w iertnicze  
sytem u kanadyjskiego. — Pompy w szelkiego rodzaju do wody i do innych płynów . —  Rezer- 
w oary. — Odlewy bndowlane. - -  Częśoi transm isyjne system n „Sellers". —  M łyny. —  T artak i. —  
Gorzelnie. — Kroohm alarnie systemn „Uhlanda“ . C e n n ik i i k o s z to ry s y  r o z s y ł a  n a  ż a d a n io

bezpłatnie ?b516-?)
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u n c i ,

BARDZO WAŻNE. Eg '
Na sezon w io sen n y  i le tn i .  7

Wielki skład sukna, kortoi i kamgarnói >
254(28 10 ) z a g ra iiic z u y e li  i k ra jo w y c h  "

o
w n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e  as

I F B A U C I S m  C U Ż Y D ł O ;
27. S U K IE N N IC E . 27 . %

( o  d  8  t  r  c  u .  y  r a t u s z  o .) . J

m -  CENY FABRYCZNE. **■i

Ważne. NA SEZON WIOSENNY. Ważne.

Bracia M. Iscovitsch.
SSPCB -iC S S L \i ‘•'Rrrf/tT ~

POSIADACZE K IL K U  M ED ALI i SKŁADÓW we 
W SZYSTK ICH  STOLICACH  w EU R O PIE.

Główny skład dla Galicji:

T? w Krakowie, T? 
Iłowy i n ajw ięk szy

polecaP  Szanownej P ub iitzn ości ubiory własnego wyrobu dla 
m ężczyzn, chłopców  i dzieci z poręczonych dobrych m ateryj i naj­

modniejszego kroju po zadziw iająco tan ich  cenach. 
Zam ów ienia w edług m ia ry  będą punktnalnie w ykonane, a 

nieodpowiedni to w a r  będzie n apow rót przyjęty.

R m c in  M. Is c o y fts c h .

Centralny sMad w Wiedniu, I., Maria 
Tlieresienstrasse 10.

Główny skład dla RumunJI w B u k areszcie  - ( bevaiier de Modea Sirade Cuvaci 
> > n -Baza* de Kownsowi '  Són ii  Seląri . ' U .  -  Składy w kilku głó­
wnych m iastach . — Główny skład dla S e fb ji  w „ ® B*oradziB „Calais Koyal1- 
Fttr-t Ain liael strasae No « . , Bazar de F r.in< -J - Składy tylko w Kragujevatz 

I Pożarbvatz — Ekspert do w szystkloh krajów. 264(21-24)

Największy wylnr. Tanie ceny.

Odznaozona ozterema maua 
laml na wystawach krajowych 
przez ministerstwo handlu

' c PIERWSZA

KRAJOWA FABRYKA
oraz składy

wyrobów  
blacharskich

pokrywania dachów
istniejąca od r . 1875

%

W KRAKOWIE 
Rynek główny, L. 21 (naprzeciw odwachu)

P o le c a  w ł a s n e g o  w y r o b u

LODOWNIE K R E D E N S O W E
i do wyszynków piwa. 2«i 22. u

Wszelkie naczynia M e n n e  i gospodarskie.
W szelkie  zamówi Dnia I re p e ra c je  uskutecznia cenach po 

umiarkowanych
W łasn ego  w y r o b u :  p ry sz n ic e ,  w a n n y ,z y c b a d y ,  w atcro lo -  
se ty  pokojow e i n ad k anało w e, b id ety ,  filtry  do wody itp.  

Pokrywa dachy c y n k ie m , m iedzią , ręcząc za roboty.
Na ż ą d a n i e  c e n n i k i  i l h i n t r o wa n e  da r mo.

1
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych
Jakubowski & Jarra w Krakowie,

ulica Berka Joselowicza, I. 19, magazyn w Rynku głńwn., I. 26,
we Lwowie, Rynek, I. 37.

Sk ł a d y  komi sowe w z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t ac h 
Galicji  i na B uk o w i n i e .

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjm uje ubstalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby —  wykonywa wszelkie repa­
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w m agazynach własnych stale na składzie sam o­
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską. 3 -2(ł U)
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, ja k : klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w n a j­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

Mecłal mlnist. Handlu 1887.

M e d a l  b r ą z o w y  
18 7 2 .

M e d a l  s r e b r n y  
1881.

£*- e d a l  s r e b r n y  
1 8 8 2 .

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 7 0 .

Handel
towarów ż e la z n y c h

HRSKIEGO
v  K r n k n w in , 

w Sukienm uaoh,
pi  ł o i » :

krzesła, ławki 
i rozmaite inne 
meble ogrodo-
525 5 1 ')  W 6 .

Na żądanie cennik bez 
płatnie i franko.

I

S reb rn y m edal saBługi 2 W y s ta ­
w y krajow ej s ro k u  7.887, dany  
przez ces. k ró l. M inisterstw o  

handlu.

,vw.

1 BRACIA KOSCBUCCIf

I

-.-uv j - y ^ e r T ę g

P I E  I W / S Z A  
PAROWA F A B R Y K A

wyrobów

ŚLUSARSKO-BTJDO W L A N Y C H
w Krakowie, ulica Starowiślna, L. 31. Dom własny.

Zawiadamiamy Szau. Panów architektów, inżynierów 1 większe zakłady han­
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo­
wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa 
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, b?am suwanych na szy­
nach, kraty 1 ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące onstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn 1 [łmocniczyok, apara­
tów, stacyj wodociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperacyj młynów, 
wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gustalowycli, stempli i 
matryc, przytam polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieraoze zapomo- 
cą gwiutn toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany 
przy kanalizacji, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd 
me znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. Wszystkie zamó­
wienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. 33500)

ALFRED BIASION
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagieł.. 

w Krakowie, Rynek U .
fitnr M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1 8 0 1 .

Instrnmenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Ja k o  dostawoa pierwszych P P . Lekarzy Okulistów w kraju 

oraz klinik okulistycznych, poś ada<n zawsze znacztiie zaopatrzony 
skład we wszelkie możliwe p r z y b o r y  optyczne oraz szkła i opra­
wy w najlepszym gatunku, które podług recept tak zwyczajnych, 
jako i kombinowanych, przepisywanych przez P P . Lekarzy Okuli­
stów jak  najdokładniej i sumiennie wykonuję.

Głów ny skład n a  G alicję oosów sstu csn ych  ludskich

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. »> ***■-■<’>

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW 0 PA.1RUNK. i do PIKLĘGNOWANIA CHORYCH 

HT Ceny umiarlcowazie * 9 1

Ż E G I E S T Ó W
zak Ł id  z d ro jo w o -k ą p id n w y

NAD POPRADEM, STACJA KOLEI.
Najsilniejsza szozawa żelazista <kateczna w chorobach kobiet.
Kąpieli- borowinowe, popradowe I mineralne w łazienkach, urządzonych 

systemem Schwartza.
Znakomita gó rs-a  stacja  klimatyczna — m sko — żentyca.
lo r a  kąpielowa trwa w uzecli iii e iią ca c li: ud t czuiw.a do l11 li pen, od 

10 lipca do ‘łO sierpnia, od 20 sierpnia do 15 września
W pierwszym i trrecim serooie mles kania tanoze o 30°/n- rt)2f3 3) 
l.ekarr ordvnuj’ą cy : Dr Ludomił Korozyńsk-
Na sezon bieżący lekarz zdrojowy wprowadza w użvc!e METODĄ LE 

CZENIA HY P- PATYCZNEG.
W szelkich  bliższych  wyjaśnień  edz  ula Z a r z ą d .

Miąisce lecznicze „Voesiau“
w uroczem położeniu, w wschodnio-poładniowej stronie na jirzcdoórzach wiedeńskich la­

sów, z rozle^łair.r spacerami w lasach szpilkew icli.

Kolelą poł. godz. jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 6G osob. i posp poc.
C i e p ł o t a  2 4  O ,

na choroby kobiece, hysterję , hypochondrję i inne cierpienia nerwowe, na beikiw istość, 
na cierpienia dolnych części cia ła , dla rekonwaiesentów i t. p.

Kąpiele wszelkiego roc.za]u, kuracja mleczna, żętyozna I wodami minerafnemi, Ele- 
ktrotherapja, Gimnastyka I mięsienle ^Maszage 

Codziennie KDNCERTA muzyki, bale I t  p. w Kursalonle.
Mieszkanie w hotelach: Hallmayer (Sohweizerhoti, Back. Zwiersohiitz. Communal 
iRaussnitz), Witzmann sen.. Witzman jun. i w wielu m.iych willach i domach mieszkalnych.
Lekarze: D r. <T. K r is c h k e ,  ■ Ł II en m ije i - Sezon od  m ą /a  i /o jta id z ie i  n ik a  

Poctątek kuraoji winogronowe] od I sierpniu s-<(i-fi)

Niniejszem marry zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T  Pa 
bliczność oraz pp. kupców, że udzieliliśmy Wp. Romualdowi 
Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa pilzneńskie- 
tro znanego pierw saego akcyjnego b ro w aru  w Pilźnie na 
Zachodnią Galicję .wraz z Wielkiem Ks ęztwem Krakowskiem.

F erwszy akcyjny browar w Pilźni?,
założony w roku lo 70 .

Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo rozsprzedazy 
piwa pilzneńskiego z pierw szego akcyjnego b ro w aru  w Pil- 
znie otworzyłem z dniem 1-go kwietnia br.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
p iw a  p il z n e Ds k ie s o

Z  P I E R W S Z E G O  A K C Y J N E G O  

B R O W A R U  w  F I L 4 5 rvIE
pod firmą

ROMUALD LENARTOWICZ
W Krakowie, u l .  Szpitalna, 1. 3 4 ,

1 posiadam na składzie, dla dogodności Sz*uiow«ej P. T. Ptibli 
czności i pp. kupców piwo pilzneilskie w b utelkach  i beczkach. 
Ceny stałe. Pp- Kupcom odjtęphię odpow iedni rabat, z do

stawa na miejs“e.
Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę­

dem memu zadania i spodziewam się, że wkrótce Szanowna 
P. T . Publiczność przekona się o dobroci piwa pilziieńsk>ego
2 pierw szego akcyjn®KO b ro w aru  w Pilznie. 371 (u 16)

Z w r a c a m  zarazem uwagę na markę ochronną, która 
się na korkach i etykietach znajduje.

CuMsraia 3.W. Pląskowskiego
Wydawca, aacr.elny i odpowiedzialny redaktor; Dr. lózef Orłowski

w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 2. P oleca Szanow ne} P. T. p u b liczn o ści  codziennie świeży Napó? Majowf/ 
np porcje, butelk? i półbutelki, oraz K a rm e lk i Majowe. Pp- Kupcom odstępuje się stosowny rabat._____

„  ™  _  .  —  -  Qru|( Wł. L. Aaczvca i  Snółm I M l i  f 9 T f  l a a a  C o i i a u i e l r l o  m


